
Budowa podstaw socjalizm u oznacza nie ty lko  stworzenie tej 
bazy przemysłowej k ra ju  i  przodu jącej te ch n ik i; oznacza ona 
przede wszystkim zapewnienie ludności lepszych, wygodniejszych  
i  ku ltu ra ln ie j szych warunków by tu. — W okresie 6-lecia powstanie 
•przeszło 90 osiedli m ieszkalnych, zaopatrzonych w światło elek­
tryczne, gaz, łazienki. 723 tysiące nowych, jasnych i  wygodnych 
izb, to zdrow ie ludności pracu jące j, odpoczynek po pracy, szczę­
śliwe dzieciństwo rosnącego pokolen ia . ______

S ł o w o  P o l s k i e

Echa usunięcia
Ireny Joliot-Cyple

i  komisariatu energii atomowej
P A R Y Ż  (P A P ).  N a  łamach 

dziennika „Ce Soir“  Pierre 
Daite potępia decyzję rządu 
francuskiego o zwolnieniu z 
komisariatu do spraw energii 
atomowej —  Ireny Joliot-Cu- 
rie.

Autor przypomina, że Irena 
Joliot-Curie była podsekreta­
rzem stanu w pierwszym rzą­
dzie frontu narodowego i że 
jest laureatem nagrody Nobla.

Decyzja w sprawie je j usu­
nięcia z komisariatu do spraw 
energii atomowej nie została 
zupełnie uzasadniona ani wy­
jaśniona przez czynniki o fi­
cjalne. W  rzeczywistości jest 
to  nowy krok na drodze do 
wzmożenia represji, nowy 
objaw przeniknięcia do nasze­
go kraju metod samowoli po­
licyjnej, stosowanych w USA. 
Decyzja w sprawia Ireny Jo­

liot-Curie zbiegła się z przy­
byciem generała Eisenhowera.

Rozwijający się terror fa ­
szystowski stanowi część skła­
dową planów podżegaczy wo­
jennych. Sprawcy tego terroru 
we Francji przywracają sto­
sunki z Franco i starają się 
rehabilitować Petaina. Usiłują 
zawrócić koło historii wstecz 
do 1939 roku i do jeszcze 
większej zdrady z 1940 roku. 
A le żaden terror nie zdoła te­
go dokonać. Jest on oznaką 
wielkiej słabości tych ludzi, 
którzy chcą. zaprzedać kraj 
zagranicy i stłumić opór naro­
du francuskiego. W  walce prze­
ciwko tym represjom krzepnie 
coraz to bardziej sojusz wszyst­
kich Francuzów walczących w
obronie pokoju i niezawisłości 
narodowej.

W tysiącach zakładów pracy
toczy się intensywna walka

o obniżką kosztów produkcji
Swiaf pracy realizuje zadania

II roku Planu Sześcioletniego
W ARSZAW A (P A P ). Walka o podniesienie rentowności 

przedsiębiorstw pogłębia się coraz bardziej. We wszystkich 
działach gospodarki aktyw robotniczy swoimi osiągnięciami 
daie przykład, jak należy obniżać koszty własne produkcji. 
Realizowane jest to przede wszystkim drogą jas najwięk­
szych oszczędności, surowców, artykułów pomocniczych, ma­
szyn i narzędzi. _______ __________________ _

W  oszczędzaniu surowców 
ważną rolę odgrywa coraz lepiej 
rozwijający się ruch „korabiel- 
nikowców“ dający znaczne ilo­
ści dodatkowej produkcji z za­
oszczędzonych materiałów. O- 
szczędzamy również pracę ludz-

Podnosi się rentowność przedsiębiorstw

P a l a c z e  „ P a f a w a g u
oszczędzają węgiel

~ W A R S Z A W A  (P A P ) .  
Obniżanie kosztów własnych 
i  podnoszenie rentowności 
przedsiębiorstw realizowane 
jest przez świat pracy m. 
in. drogą jak najdalej po­
suniętej oszczędności węgla. 
Akcja  ta zapoczątkowana 
przez górnika Szulca i pa­
lacza Hajta  obejmuje coraz 
to nowe działy gospodarki 
i  przynosi milionowe oszczę­
dności.

W  Centralnej kotłowni „Pa- 
fawagu“ palono węglem „orze­
chem" i  „groszkiem". Po prze­
budowaniu rusztów, kotły na­
grzewane są najtańszym asor­
tymentem węgla, tj. niesorto- 
wanym i niepłukanym miałem. 
Usprawnienie to przyniosło za­
kładom w ub. roku 136 tys. zł 
oszczędności. Najwięcej inicja­
tyw y w akcji oszczędzania wę­
gla  wykazali palacze: Motykie- 
wicz, Piekarek, Orlik oraz bry­
gadzista Kania. Organizacja 
specjalnej sekcji planowania i 
racjonalnej gospodarki pali­
wem, zaopatrzenie kotłowni w 
najnowocześniejszą aparaturę 
pomiarową i  kontrolną oraz 
organizacja współzawodnictwa 
między brygadami palaczy —- 
to nowe, podjęte ostatnio środ­
ki zmierzające do zwiększenia 
oszczędności węgla.

Po zorganizowaniu w  Elek­
trowni Łódzkiej współzawod­
nictwa między brygadami ko­
tłowymi, zużycie węgla na wy­
produkowanie 1-kilowatogodzi- 
ny, w  roku 1950 zmniejszyło 
się —  o 2,7 proc. w porówna­
niu z 1949 r.

Palacz Przetwórni Mięsnej 
■w Szczecinie —  ob. Chruściel 
przez skrupulatne regulowanie 
dopływu pary wodnej do auto­
klawów, oszczędza ponad 2.500 
kg węgla miesięcznie. Za osią­
gnięcia swe ob. Chruściel zo-

Sioreańska 
Armia Ludowa 

wyzwala 
coraz to nowe tereny

M O SKW A (P A P ) — Komu­
nikat Naczelnego Dowództwa 
Koreańskiej Arm ii Ludowej 
donosi:

Na wszystkich frontach od­
działy Arm ii Ludowej zacho­
wują inicjatywę w  swym rę­
ku i kontynuują natarcie, wy 
zwalając coraz to nowe obsza­
ry  południowej części Korei.

Na wschodnim wybrzeżu od 
działy Arm ii Ludowej wyzwo 
liły  ważne punkty strategicz­
ne Czumundżin i Kannyn.

stał już kilkakrotnie premio­
wany.

Do akcji oszczędności węgla

włączyli się również maszyni­
ści kolejowi DOKP Gdańsk. 
Kolejarze węzła elbląskiego 
zaoszczędzili w listopadzie ub. 
r. ok. 250 ton węgla.

iaffód norweski nie pozwoli
na przekształcenie swego kraju 

w bazę  w o jen n ą  USA
OSLO (PAP ) —  Dając w y­

raz nastrojom ludności Nor­
wegii i innych krajów w  zwią 
zku z „podróżą inspekcyjną1*

Nowe zajęcia
dia SS-manów

znaleźli
A m e ry k a n ie

BERLIN  (PAP ).—Jak podaje 
agencja ADN, wywiad amery­
kański powołał do życia nową 
organizację szpiegowską pod 
nazwą „Berliński związek mło­
dzieży niemieckiej” . Aktywny 
mi członkami tej organizacji 
są byli oficerowie wojsk SS i 
byli czołowi działacze „H itler­
jugend". Wielu spośród nich 
po 1945 roku przeszło, specjal­
ne wyszkolenie w obozach nie 
mieckich. Celem nowej orga­
nizacji jest przygotowanie 
kadr szpiegów i dywersantów,

gen. Eisenhowera, dziennik 
„Friheten“ pisze m. in.:

„M isja“  Eisenhowera w  Eu­
ropie zachodniej wywołuje 
wszędzie nieufność i niepokój. 
Jest ona nowym krokiem w 
kierunku realizacji marzeń 
kół rządzących USA, marzeń, 
których reprezentantem był 
poprzednio Hitler —  zdobycia 
panowania nad całym świa­
tem wbrew woli narodów.

Oto dlaczego gen. Eisenho­
wer nie jest bynajmniej w i­
tany jak „oswobodziciel“ ... 
Czyżby Eisenhower i jego mo 
codawcy istotnie sądzili, że 
narody Europy zgodzą się na 
odbudowę Wehrmachtu? Czyż 
by Waszyngton sądził, że na­
rody europejskie zgodzą się 
na współpracę z Hiszpanią 
frankistowską? Czyżby W a­
szyngton istotnie przypuszczał, 
że naród norweski oraz inne 
narody zachodnio -  europej­
skie zrezygnują ze swej nieza­
wisłości narodowej.

ką dzięiki współzawodnictwu 
pracy oraz dzięki wielu pomy­
słom racjonalizatorskim. Pozy/a 
la to na likwidacje przerostów 
zatrudnienia w niektórych dzie­
dzinach gospodarki — i na prze­
rzucenie zbędnych kadr do in­
nych działów pracy.

I tak n. p. w marynarce han­
dlowej poważna role gra współ­
zawodnictwo w oszczędzaniu 
środków pędnych. Współzawod­
nictwo to obejmuje załogi 
wszystkich^ jednostek pływają­
cych. Wyróżnili sie w  tej for­
mie współzawodnictwa maryna­
rze statków „Karpaty*4 i „Puck**. 
Na statku „Tobruk** palacz Jan 
Mrówka zmniejszył znacznie 
zużycie węgla przez zastosowa­
nie nowego sposobu oczyszcza­
nia rusztów kotłowych i właści­
we utrzymywanie dopływu po­
wietrza.

W stoczniach stosowana jest

U T i r a n  a, M inisterstwo Zdro­
wia A lbańskiej Republiki Ludo­
w ej intensywnie szkoli nowe ka­
dry pracowników służby zdrowia. 
W w ielu  miastach istnieją 3-letnie 
szkoły felczerskie, kursy p ielęg­
niarskie itd.

31 B u d a p e s z t .  Nakład cen­
tralnego organu W ęgierskiej Par­
tii Pracujących dziennika „Sza- 
bad N ep“ , osiągnął pół iriliona 
egzem plarzy dziennie. W całym 
kraju rozpoczęła się kampania po­
zyskania 150-tysięcznej rzeszy no­
wych  czyteln ików  tego dzur.nika.

ostatnio metoda t. zw. remontu 
szturmowego, która zaoszczędza 
wiele godzin pracy. Przy remon 
cie szturmowym statku „Koper­
nik" zaoszczędzono około 5 dni 
pracy.

ZMP-owcy z przetwórni mięs­
nej w  Szczecinie dzięki dobrze 
postawionemu współzawodnic­
twu eliminują przerosty siły ro­
boczej w niektórych działach.

W hutnictwie robotnicy obni­
żają koszty własne przez reali­
zowanie pomysłów racjonaliza­
torskich. Inżynierowie Pilch, 
Czyraki i asystent Pudik oraz 
nadmistrz Teodor Ryrka z huty 
„Baildon** opracowali nowy sy­
stem produkcji elektrod, który 
daje bardzo poważne oszczędno­
ści.

Pomysłem, który eliminuje 
prace fizyczna 20 ludzi, jest 
usprawnienie pracowników hu­
ty „Batory**. Skonstruowali oni 
specjalny pług kolejowy do wy­
równywania zwałów na hałdach.

Podobne osiągnięcia notują

tysiące zakładów pracy, z któ­
rych każdy stara sie opracować 
i zastosować metody obniżenia 
kosztów własnych — najbar­
dziej przystosowane do miejsco­
wych potrzeb i warunków. j

Plenum
ORZZ

W  dniu 13 bm. odbyło się 
we Wrocławiu plenum Okrę­
gowej Rady Związków Zawo­
dowych przy udziale szerokiega 
aktywu związkowego. Z ramie­
nia C. R. Z. Z. obecny był se­
kretarz CRZZ ob. ćwik.

Referat na temat roli ogniw 
związkowych w  rozwijaniu 
współzawodnictwa pracy i kie­
rowaniu akcją socjalną wygło­
sił przewodniczący ORZZ ob. 
Loga-Sowiński. Sekretarz
ORZZ ob. Cegiela omówił za­
dania związków zawodowych 
w nadchodzącej kampanii wy­
borczej do władz związko­
wych.

Dyskusję podsumował ob. 
Ćwik.

Na k o re a ń sk im  fro n c ie

»S p rzy n ie rze ic y «  torują drogę
ucie!<ajqcym Amerykanom

SO FIA  (P A P ) —  Radiosta­
cja Wolnej Grecji doniosła, że 
grecki sztab generalny otrzy­
mał z Korei raport od dowód 
cy wysłanego tam batalionu 
greckiego. Batalion ten w łą­
czony był w skład pierwszej 
dyw izji amerykańskiej, okrą­
żonej na północ od Seulu.

Amerykanie — jak chętnie 
to czynią w  stosunku do wojsk 
swych „sprzymierzeńców" —

wykorzystali żołnierzy grec­
kich do utorowania drogi 
swym wojskom. Doprowadziło 
to do całkowitego zniszczenia 
jednej kompanii greckiej i do 
wielkich strat w  innych kom­
paniach. Przeszło 250 Greków 
poległo lub odniosło rany, a 
wielu znalazło się w  niewoli. 
Resztki batalionu wykorzysta 
ne były również dla osłony 
ucieczki Amerykanów.

We Francji i Niemczech zachodnich 
obniża się stopa życiowa

• Wzrasta bezrobocie
• Szaleje spekulacja

BERLIN  (P A P ) —  Jak wy­
nika ze sprawozdania, opubli­
kowanego przez zachodnio - 
niemieckie ministerstwo gospo 
darki, ceny 438 różnych arty­
kułów codziennego użytku 
wzrosły w  ciągu 1950 roku o 
31 proc.

A b y pokryć koszty przygotowań wojennych

Truman żąda nowych wyrzeczeń
i Wzrastajq podatki ® Spada stopa 

życiowa o Rosnq zyski monopoli
W AS ZYN G TO N  (P A P ). W ciągu 

ostatnich dni prezydent Truman 
zwrócił się trzykrotn ie do kongre­
su z żądaniami przyznania olbrzy­
mich kredytów  na realizację agre­
sywnego programu rządu USA. 
Program  ten pociągnie 7a sobą 
pogorszenie warunków bytu mas 
pracujących, a równocześnie ro­
kuje nowe ogromne zyski mono­
polom amerykańskim.

N ajp ierw  prezydent Truman 
skierował do kongresu swe doro­
czne orędzie, poświęcone zagad­
nieniom ekonomicznym.

Powtarzając na wstępie w u l­
garne oszczerstwa antyradzieckie 
i strasząc naród amerykański rze­
komym niebezpieczeństwem ze 
strony ZSRR Truman podkreśla, 
że wydatki państwowe USA, 
przede wszystkim na zwiększenie 
sił zbrojnych i na inne cele w o j­
skowe, mają wynieść w  ciągu 
dwóch lat budżetowych — 1951/52 
— łącznie przeszło 140 m iliardów 
dolarów. Prezydent przyznał, że 
w  USA narasta groźba in flacji i 
uprzedził ludność, że będzie ona 
musiała ponieść nowe o fia ry“ .

Z orędzia Trumana wynika, że 
szczególnie ciężkie o fiary poniosą

robotnicy amerykańscy. Oczekuje 
ich zamrożenie płac, zmniejszenie 
kredytów  na oświatę, ochronę 
zdrowia oraz inne cele socjalne. 
Program  trumanowski wymaga 
wprowadzenia nowych wysokich 
podatków, których ciężar spadnie 
na masy pracujące. Podatki mają 
wzrosnąć w jeszcze większym

P l e n u m  
KW  P Z P R

W  dniu 13 bm. odbyło się 
we Wrocławiu plenum Kom i­
tetu Wojewódzkiego PZPR, na 
które przybył członek Biura 
Organizacyjnego kierownik 
Wydziału Organizacyjnego KC 
PZPR  ob. Dworakowski.

Referat o zadaniach dolno­
śląskiej organizacji partyjnej 
na nowym etapie walki o roz­
wój spółdzielczości produkcyj 
nej wygłosił członek KC  I. 
sekretarz K W  ob. W itaszew- 
ski.

stopniu niż po rozpoczęciu agre­
sji amerykańskiej w  Korei. Na­
tomiast zyski monopoli am erykań­
skich będą wzrastały w  dalszym 
ciągu wskutek zamówień zbroje­
niowych i bezwzględnego w yzy ­
sku klasy robotniczej.

Ponawiając swe wezwanie do 
ponoszenia o fiar jako ceny przy­
gotowań wojennych, Truman o- 
świadcza narodowi amerykańskie­
mu: „Pow inn iśm y w ięcej praco­
wać, zm niejszyć spożycie, wyrzec 
się ulepszenia stanu naszego ro l­
nictwa i przemysłu oraz naszego 
gospodarstwa domowego**.

W  myśl wytycznych przedsta­
wionych w swym „orędziu eko- 
nom icznym“  Truman złożył w 
kongresie prelim inarz budżetowy 
na rok 1951/52 w  sumie 719.594 m il. 
dolarów, z czego na same tylko 
siły zbrojne USA przeznaczonych 
ma być 41.121 m ilionów, a na siły 
zbrojne satelitów USA — około 
10 m iliardów

Następnie Truman przedstawił 
kongresowi rozległe zainteresowa­
nie imperializmu amerykańskiego 
na całym świecie, zapowiadając 
wzmożenie in terwencji USA w Ja­
ponii, w  A z ji południowo-wschod­
niej, na Bliskim  Wschodzie i w  
A fryce . Osobny ustęp Truman po­
święcił agresywnym  planom USA 
w  Europie zachodniej, zapowiada­
jąc bliskie w łączenie do tych pla­
nów  — Trizonii.

Komentując sprawozdanie 
ministerstwa, prasa zachod­
nio - niemiecka stwierdza, że 
jedną z przyczyn wzrostu cen 
jest brak surowców. Tym  się 
tłumaczy, że ccraz większa 
liczba przedsiębiorstw przyj­
muje zamówienia pod warun 
kiem otrzymania starych zu­
żytych przedmiotów. Z braku 
surowców i węgla szereg 
przedsiębiorstw zostało unie­
ruchomionych lub poważnie 
ograniczyło produkcję, przy­
czyniając się do powiększenia 
bezrobocia.

*

P AR YŻ . —  Prasa francuska 
z rosnącym zaniepokojeniem 
omawia niebezpieczeństwo kry 
zysu gospodarczego we Fran­
cji, wypływającego z polityki 
zbrojeń.

Pismo „Aube“ stwierdza, lż 
należy liczyć się z obniżeniem 
stopy życiowej we Francji 
„wskutek wysiłku zbrojenio­
wego oraz wzrostu cen surow 
ców“ . Zwyżka cen w  roku 
1950 wyniosła 35 proc. „Aube“ 
przepowiada zmniejszenie pro 
dukeji artykułów pierwszej po 
trzeby ze względu na przesta­
wienie przemysłu na produk­
cję wojenną. Pismo podkreśla 
trudności opałowe Francji i 
przewiduje ograniczenie zuży­
cia papieru gazetowego.

Pismo „Combat“ skarży się 
na brak kauczuku i  zapowia­
da podrożenie wyrobów gumo 
wych o 20 proc. Również 
dziennik „Monde" zapowiada 
zmniejszenie produkcji arty­
kułów pierwszej potrzeby 1 
przewiduje, że zwyżka cen bi­
letów kolejowych, elektrycz­
ności i produktów naftowych 
jest nieunikniona. „Labera-

tion“ analizuje przyczyny 
gwałtownego podrożenia mię­
sa, czyniąc za to odpowiedział 
nym rząd francuski, który 
sprzedaje bydło zagranicy i 
zwiększył produkcję konserw 
wojskowych. Pismo podkreśla, 
że z braku stabilizacji gospo­
darczej szaleje spekulacja, kt6 
ra przynosi kapitalistom ol­
brzymie zyski.

W w o j .  bydgoskim

postępowi księża
zbierają dary

dla dzieci koreańskich
W A R S Z A W A  (P A P ).  W  

woj. bydgoskim czynny udział 
w zbiórce podarków dla dzieci 
koreańskich biorą księża, ma­
nifestując swą głęboką sym­
patię dla ofiar amerykańskich 
barbarzyńców. W  dniu 12 bm. 
obradowało w  Bydgoszczy pre­
zydium komisji księży przy 
okręgowym zarządzie Zw. Bo­
jowników o Wolność i  Demo­
krację. Prezydium wystosowa­
ło apel do księży woj. bydgo­
skiego, w  którym m. in. czyta­
my: „Apelujemy do wszystkich 
księży w  woj. bydgoskim, aby 
nie tylko składali ofiary, ale 
również włączyli się czynnie 
do pracy „trójek pokoju", 
zbierających podarki ̂  oraz po­
parli tę akcję wśród wier­
nych".

■ Budapeszt W Galyateto na 
Węgrzech, odbyły się obrady 
konferencji przedstawicieli kra­
jów demokracji, ludowej po** 
świeconej sprawie dalszego roz­
szerzenia wymiany wczasowi­
czów miedzy poszczególnymi 
krajami. W obradach Polsfcf 
reprezentował przedstawiciel 
CRZZ — Drozd.

Rok V I. Nr 15 (1511) 
W y d a n i e  A Poniedziałek, dnia 15 stycznia 1951 r.
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)Max Laubheim er

R óża Łusem burg  
1 K a ro l Liebknecht

bohaterowie niemieckiej 
rewolucji proletariackiej
W 32 rocznicę śmierci Róży Luksemburg i Karola Lieb- 

knechta zamieszczamy artykuł Maxa Laubheimeia, wro­
cławskiego korespondenta niemieckiej prasy demokratycznej, 
poświęcony pamięci przywódców ruchu robotniczego 
w  Niemczech.

erstwo, popełnione 15 sty- 
, 1919 r. na osobach Róiy Lu- 

semburg 1 Karola Liekknechta, 
jedno z najwstrętniejszych 

przestępstw, których sprawcami 
jbyli prawicowi przywódcy nie- 

deckiej socjal-demokracji: Ebert, 
Scheidemann 1 Noske, pozostający 

służbie burżuazji. Tej ich 
rwawej winy klasa robotnicza 

nie zapomni, gdyż strzały 
ogwarazistowsklch morder­

ców, które położyły trupem Ró- 
\ 1 Karola, były skierowane prze- 

proletarlackiej rewolucji. Ra- 
z przywódcami niemieckiego 

Rewolucyjnego proletariatu miała 
zduszona we własnej krwi 

[proletariacka rewolucja z listo­
pada 19lt roku.

ttóia Luksemburg

y  Jn* aa kilka tygodni przed 
(tym na wszystkich płotach i rru- 
>ach  wisiały plakaty, wzywające 
do zamordowania Róży i Karola, 

jIW tej kampanii bardzo aktywny 
,tadział wziął socjal-demokratyczny 
),Vorw&rts“—pismo partyjne SPD.
) Po morderstwie przedstawiciele 
t,niemiecKiej Kultury** poamesn 
tryumfalny wrzask. Sądzili, że są 
;Już „uwolnieni od niebezpieczeń­
stwa bolszewizmu“ . Byli pewni, że 
ruch Spartakusa bez najlepszych 
•wych głów — Róży Luksemburg 
I Karola Liebknechta — będzie o 
.wicie mniej niebezpieczny dla 
liiemieckiej kontrrewolucji.

Burżuazji udało się rzeczywiście 
Jedną pozycję po drugiej, które 
przegrała w listopadzie 1918 roku 
na rzecz klasy robotniczej, zdo­
być z powrotem. W  tej walce pra­
wicowa socjal-decaokracja nie by­
ła  żalną przeszkodą; wręcz prze­
ciwnie — okazała się główną pod­
porą panowania burżuazji. Już 31 
m aja 1914 roku przewidział to 
Karol Liebknecht, pisząc w  ,.Ber- 
ner Tagwacht": „Główny w ióg
Jest we własnym kraju“ i piętnu­
jąc starą, spróchniałą, naredowo- 
liberalną socjaldemokratyczną 
partię Scheidemanna i jego wspól­
ników.

Thalmann nazwał „Vorwarts“  
•wulgary zatorem marksizmu. To 
pismo, które w 1919 roki podżega­
ło do zamordowania Róży Lu ­
ksemburg 1 Karola Liebknecbta, 
w  1932 roku przyznało się samo: 
*,Bez Eberta nie byłoby Hitleia“ , 
gdyż tylko i wyłączrie SPD za­
wdzięcza Hitler swoje dojście do 
władzy, a Ebert, Scheldeir-ann 1 
Koskę byli jego giermkami.

Kiedy dzisiaj, w  32 lata po o- 
kropnym 15 stycznia 1919 roku 
wspominamy oboje wielkich bo­
haterów, których wówczas wy­
rw a ł z naszych szeregów podły 
(mord, nie możemy zapominać, że 
również dzisiaj ta sama SPD w  
'Niemczech zachodnich pod wodzą 
^Kurta Schuhmachera, lokaja tru- 
!xnanowskiego. — jest pomocnikiem 
faszyzmu i podstawą działania 
^podżegaczy wojennych. A le ka­
pitalizm i łowcy zysków potyka- 
fją się o własne kłamstwa. Dzi­
siejszy proletariat nie jest już 
tak niedoświadczony, jak wczoraj,
1 wszyscy ludzie pracy skupiają 
Elę wokół wielkiego przywódcy 

. Józefa Stalina, który całe swe ży­
cie poświęcił walce o dobro kla­
sy robotniczej, o pokój dla na­
rodów.

Nie uczcilibyśmy godnie tragi­
cznej śmierci obu wielkich bojo­
w n ików  o wolność klasy robotni­
czej, gdybyśmy nie wykorzystali 
frej rocznicy dla podsumowania 
•rozwoju ruchu rewolucyjnego 1 
^przeanalizowania, dlaczego w ła­
dnie w Niemczech, kolebce ruchu 
pocjalfstycznego, rewolucja prole- 
jjtariacka poniosła tak ciężkie po­
rażki. To podsumowanie jest tym 
&ardzlej wskazane, że wkrótce, 21 
jfetycznia obchodzić będziemy 27-mą 
[rocznicę śmierci innego wielkiego 
j*marłego — Włodzimierza Lenina 
1 rozpamiętywać będziemy jego 

[dzieło, wytyczające kierunek roz- 
l.woju całej klasie robotniczej, 
i* Różne losy rozwoju rewolucyj­
nego w Rosji i w Niemczech nie 
eą przypadkowe. Zwycięstwo re- 
IwolucJI rosyjskiego proletariatu 
•było uwarunkowane dwoma czyn­
nikam i, których brakowało proleia 

„jriatowi niemieckiemu. Były nimi: 
flepsze poznanie praw rozwoju ru ­
chu rewolucyjnego i rewolucyjna 
partia. Jedno i drugie jest nie­
śmiertelną zasługą Lenina.

W  Niemczech te braki 1 ta sła­
bość, która później tak tragicznie 
zaważyła na losach rewolucji nie­
mieckiej ! niemieckiej klasy ro­
botniczej, ceehowaly od początku 
niemiecki lewicowy ruch robotni­
czy przed rokiem lSli, jak rów ­
nież podczas wojny 1914 — 1£18 r. 
T»» braki rozwinęły się za życia 
Róży Luksemburg i Karola Lieb- 
Jmeclita i ciążyły na ruchu rewo­

lucyjjjym w Niemczech takie po 
ich śmierci.

Jeżeli dzisiaj dla dobra dalszego 
rozwoju ruchu rewolucyjnego 
stwierdzamy 1 przezwyciężamy 
błędy obu wielkich bojowników, 
nie umniejszamy przez to w  ni­
czym ich zasług i ich wielkości. 
Mówimy razem z Leninem o Ró­
ży Luksemburg: „Nie można przy­
czepiać się do Jej błędów. Także 
orzeł lata nieraz niżej, niż kura: 
ale kura nigdy nie osiągnie wy­
żyn orlego lotu**. A  Karol Licb- 
knecht, którego głos nawołujący 
do rewolucji proletariackiej do­
cierał do wszystkich krajów pod­
czas diabelskiej Imperialistycznej 
rzezi lat 1914 — 1918, również po­
zostanie wielkim rewolucyjnym  
przywódcą.

Róża Luksemburg, zwana przez 
■wych przeciwników „Czerwoną 
Różą“ urodziła się 5 marca 18*70 
roku w  Zamościu. Już w wieku 
lat 18-tu, w związku z aktywną 
pracą w SocJal-DemokratyczneJ 
Partii Polski musiała uciekać za 
granicę. Był to czas, kiedy rew i­
zjoniści w n -g ie j Międzynarodów­
ce, a szczególnie w niemieckiej 
socjal-demokracji (Bernstein) usi­
łowali zastąpić marksizm „teorią 
pokojowego rozw'oju“ , „demokra­
tycznymi reformami, prowadzący­
mi do socjalizmu".

Róża Luksemburg znal?zła sehro 
Hienie w Szwajcarii, w  Zurychu 
studiowała ekonomię i uzyskała 
doktorat za pracę „Rozwój prze­
mysłowy Połski“ . Następnie uda­
ła się do Niemiee I już w  1882 
roku podjęła ostrą walkę w obro­
nie marksizmu przeciw rewizjom- 
zmowi. Walkę tę, Jako przywód­
ca lewego fkrzydła SPD, prowa­
dziła nieugięcie podczas całego o- 
kresu przejścia niemieckiej socjal­
demokracji na pozycje oportuni- 
styczne i wreszcie socjalszowini- 
styczne. W  wielkiej mowie 2.IX. 
1905 r. w Hamburgu Róża Luksem­
burg proroczo przepowiedziała: 
„Przyszła Rosja stanie się droż­
dżami całej Europy**.

W  1905 roku Róża Luksemburg 
pośpieszyła do Rosji, aby wziąć 
udział w  rewolucji. Została are­
sztowana 1 po odbyciu półrocznej 
kary więzienia powróciła do Ber­
lina. Ona to właśnie zaznrjomiła 
niemiecki proletariat z metodami 
rosyjskiej walki masowej, z uży­
ciem najostrzejszej breni, jaką 
rozporządza proletariat, mianowi­
cie z politycznym strajkiem. 
Ogniem pierwszej rosyjskiej re­
wolucji chciała rozpłomienić ser­
ca niemieckich proletariuszy.

Każdy robotnik
musi znać swoje zadania

zarówno roczne, jak i codzienne
Aktyw zwiqzków zawodowych omawia 

zagadnienia współzawodnictwa pracy
W A R S Z A W A  (P A P ).  Czo­

łowy aktyw związków zawodo­
wych omawia na plenarnych 
posiedzeniach zarządów głów­
nych uchwały V I Plenum CRZZ 
dotyczące usprawnienia współ­
zawodnictwa pracy oraz akcji 
socjalnej. Ze szczególną uwa­
gą dyskutują aktywiści nad 
zagadnieniem wprowadzenia i 
upowszechnienia współzawod­
nictwa zobowiązaniowego, któ­
re umożliwi każdemu zakłado­
wi zastosowanie najbardziej od 
powiadających form i metod 
pracy.

W iele miejsca w  obradach 
poświęcono sprawie uspraw­
nienia opieki socjalnej nad ma­
sami członkowskimi związków.

W  ostatnich dniach obrado­
wały zarządy główne związków 
zawodach: budownictwa,
przemysłu włókienniczego, naf­
towego i  pracowników poczto­
wych.

W SPÓ ŁZAW O D NICTW O  
ZO BO W IĄZAN IO W E 

UM O ŻLIW IŁO  
PU ZIiKUO CZKN IE  P L A N U

Dyskusja na plenum ZaTzą- 
du Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Budownictwa wykazała, że 
forma współzawodnictwa zobo­
wiązaniowego dała już kon­
kretne i bardzo pozytywne wy­
niki. Tak np. w przemyśle 
ceramiki budowlanej, który 
przez szereg miesięcy miał 
trudnośei z wykonywaniem 
planów produkcyjnych, w  w y-, 
niku zastosowania współzawod­
nictwa zobowiązaniowego przez 
załogi 100 zakładów, plan za 
IV  kwartał r. ub. wykonano ze 
znaczną nadwyżką.

P L A N  M USI DOTRZEĆ 
DO RO BO TN IKA 

Współzawodnictwo w  prze­
myśle włókienniczym —  jak 
stwierdzono na plenum Żw. 
Zaw. Prac. Przem, Włókienni­
czego —  stało się ruchem ma­
sowym, obejmującym ponad 73 
proc. ogółu zatrudnionych. 
Liczni dyskutanci twierdzili, 
że mimo niewątpliwych osią­
gnięć w tej dziedzinie istnieje 
jeszcze w  pracy związków 
włókniarzy wiele braków i nie­
dociągnięć, nie pozwalających 
na pełne wykorzystanie twór­
czej inicjatywy mas włóknia­
rzy. Dla dalszego rozwoju te­
go ruchu Plenum po analizie 
dotychczasowych wyników pra­
cy zobowiązało wszystkie ogni­
wa związkowe do dopilnowania, 
aby dzienne, miesięczne, kwar­
talne i  roczne plany produk­
cyjne były doprowadzane do 
każdego stanowiska roboczego.

5 I  PÓL M IL IO N A  ZŁO TYCH  
OSZCZĘDNOŚCI 

Wprowadzenie nowych, ulep­

szonych metod pracy w  prze­
myśle naftowym —  podkreślili 
w  dyskusji czołowi aktywiści 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Nafto­
wego, w  decydującej mierze 
wpłynęło na przedterminowe 
wykonanie zadań pierwszego 
roku Planu 6-letniego. Szybko­
ściowe brygady wiertaczy umo­
żliw iły skrócenie o 50 proc. 
czasu wierceń. Zobowiązania 
produkcyjne zrealizowane przez 
załogi w r. ub. przyniosły go­
spodarce narodowej oszczędno­
ści 5 i pół miliona zł, ale nowe 
metody pracy są dotychczas w 
zhyt małym stopniu upow­
szechnione.

POCZTOWCY
U PO W SZEC H NIA

W SPÓ ŁZAW O D NICTW O
ZESPOŁOW E

Uczestnicy plenum Zarz. Gł. 
Zw. Zaw. Prac. Pocztowych 
wskazali w czasie obrad na 
niedostateczny jeszcze rozwój 
współzawodnictwa zespołowego 
wśród pocztowców. Dlatego też 
uchwała plenum podkreśla ko­
nieczność stworzenia brygad 
najwyższej jakości we wszyst­
kich zakładach produkcyjnych 
i  usługowych poczt i  telekomu­
nikacji.

Pak Hen-e n  
depeszuje do ONZ
N O W Y JORK (P A P ).  Do 

sekretariatu Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych wpłynę­
ła depesza od ministra spraw 
zagr. Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej Pak 
Hen-ena. Depesza podaje nowe 
fakty bestialstw, popełnionych 
przez amerykańskie siły zbroj­
ne w  Korei, wymieniając m. in. 
nalot 82 bombowców na Seul 
w  dniu 3 bm. Minister Pak 
Hen-en domaga się od O NZ 
podjęcia skutecznych kroków w 
celu okiełznania agresorów 
amerykańskich.

Niefortunny występ 
»grabarza Fraacj(«

P A R Y Ż  (P A P ) — Ludność 
pracująca Dunkierki uniemo­
żliw iła wystąpienie w  tym  
mieście Paula Reynaud, zwa­
nego „grabarzem Francji“ .

Reynaud zamierzał wygłosić 
przemówienie w  obronie rem i 
litaryzacji Niemiec zachod­
nich. Gdy jednak wszedł na 
trybunę, zgromadzeni na sali 
dokerzy, kobiety i młodzież 
zaczęli wznosić chóralne o- 
krzyki: „Precz z Paulem Rey­
naud'." Wówczas „grabarz Fran 
c ji"  musiał się pospiesznie w y  
cofać, a na salę wkroczyła po 
licja i  poczęła bić pałkami gu 
mowymi uczestników tej pa­
triotycznej manifestacji.______

Z Rio Grandę do polskich stawów

Hodowla okoniopstrągów
rozw ija  się w  PG R -ach  woj. łódzkiego

Karol Liebknecht

Podczas wojny światowej w  1914 
— 1918 r. Róża Luksemburg pra­
wie stale przebywała w areszcie. 
Chciano ją unieszkodliwić jako 
przeciwnika imperialistycznej woj 
ny. A le nawet z więzienia potra­
fiła utrzymywać kontakt ze swoi­
mi zwolennikami, a w roku 19J7 
wspólnie z Karolem Liebknech- 
tem założyła „Związek Spartaku­
sa" — radykalne marksistowskie 
stowarzyszenie. Drogę do tego 
związku przygotowała od stycznia 
1916 roku „Listami Spartakusa**, 
w których nawoływała do rewo­
lucji proletariackiej.

Róża Luksemburg była mózgiem 
„Spartakusowców**, Karol Lieb­
knecht był ich głosem. Także ten 
głos chciano zagłuszyć, kiedy nie­
sfornego posła, który jeden jedy­
ny w Reichstagu głosował prze­
ciwko kredytom wojennym, po* 
słano na front jako zwykłego żoł­
nierza. A le właśnie dzięki temu 
Karol Liebknecht miał większą 
sposobność szerzenia swojej ideo­
logii w armii.

1 maja 1916 roku, pomimo zaka­
zu Liebknecht zorganizował de­
monstrację na Placu Poczdam­
skim w Berlinie i wygłosił w iel­
ką mowę, żądającą zaprzestania 
działań wojennych i zmiany rzą­
du. Został za to aresztowany i po­
stawiony przed sąd wojskowy, 
który skazał go na 4 lata więzie­
nia. Po 2 i pół latach został „uła­
skawiony" w październiku 1918 
roku, wrócił do Berlina i stanął 
natychmiast na czele rewolucji.

(Dokończenie w  numerze na­
stępnym).

ŁÓDŹ (P A P ) —  Specjalista- 
ichtiolog inż. Anatol Saganow­
ski z okr. zarządu PG R w  Ło­
dzi, przy współudziale pracow 
ników gospodarstw rybnych 
Państwowych Gospodarstw

S p ra w a , s z k o le n ia
k ad r  p ie lęgn iarek

tematem konferencji w  ORZZ
Dn. 17 bm. ©ćijyła się w  ORZ: 

w e W rocław iu  w ojewódzka kon­
ferencja  aktywu Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia, poświęcona spra­
w om  szkolenia nowych kadr p ie­
lęgniarskich. Przewodn iczył ob. 
R. Sarna. Do stołu prezydialnego 
zasiedli: poseł na Sejm, w iceprze­
w odniczący O R ZZ ob. Kram arz, 
przedstawiciele Partii, Instytucji 
społecznych oraz aktyw istk i — 
pielęgniarki. Po  zagajeniu prze­
m ów ił członek Rady G łównej Za­
w odów  Leczniczych — ob. Kaw - 
czyńska, która om ówiła zadania 
stojące przed Służbą Zdrowia, a 
przede wszystkim  przed pielęgniar 
kam i w  wykonaniu Planu Sześcio­
letniego.

— A b y  Plan Sześcioletni w yk o ­
nać, chłop i  robotnik musi mieć 
należytą opiekę lekarską. W  każ­
dym  zakładzie pracy, w  każdym 
ośrodku m aszynowym , w  każdym  
PGR, musi być ośrodek leczniczy 
— stw ierdza ob Kawczyńska. Dla 
tego też naszą najważniejszą spra­
wą jest walka o nowe kadry p ie­
lęgniarek.

Z kolei ob. Zwardow icz przed­
stawiła zebranym bilans osiągnięć 
Służby Zdrowia w ojew . w rocław ­
skiego w  r. 1950.

— W roku ubiegłym  w yszko li­
liśm y 400 młodszych pielęgniarek. 
W e współzawodnictw ie ogólno­
polskim  zajęliśm y I  miejsce. N ie 
znaczy to  jednak, że mamy spo­
cząć na laurach. W  r. 1951 w yszko­
lim y Ich jeszcze w ięcej. Już w  
tym  roku uruchomiono now y 
ośrodek szkolen iowy w  Legnicy 
dla 100 słuchaczek. P lanujem y zor 
ganizowanie ośrodków w  B ielaw ie 
i  Dusznikach Zdroju. Poza tym  
prowadzić będziem y 9-miesięczne 
kursy przy szpitalach pow iato­
wych.

Dr. Rogalski zreferow ał spraw ę ' 
kształcenia młodych pielęgniarek. 
— W  najb liższym  czasie w ytyp u je ­

m y szpitale, w  których otw orzo­
ne zostaną szkoły pielęgniarskie. 
Uczyć w  nich będą lekarze oraz 
dyplom owane pielęgniarki. Do­
datnią oechą tego szkolenia będzie 
to, że uczniow ie mogą zdobywać 
n ie ty lko  w iedzę teoretyczną, ale 
i  praktyczną. Ob. Rogalski zaape­
low ał do przedstawicieli instytu­
c ji społecznych, aby pom ogły Zw. 
Zaw. Służby Zdrow ia w  w erbo­
waniu uczniów. Szczególnie duże 
pole do popisu ma tu Samopomoc 
Chłopska oraz ZM P, ponieważ

Zw iązek  chce, aby jak  najw ięcej 
uczniów rekrutowało się spośród 
m łodzieży chłopskiej, co da Jej 
drogę do awansu społecznego.

W  dyskusji zabierali głos przed­
staw iciele organ izacji masowych.

Rolnych woj. łódzkiego, zakoń 
czył ostatnio badania nad 
aklimatyzacją oraz sposobami 
przeprowadzania tarła i wy­
chowu cennego gatunku ryby 
słodkowodnej tzw. „okonio- 
pstrąga“ , zamieszkującego nie 
które rzeki i jeziora Am eryki 
Póln. oraz rzekę Rio Grandę 
w Meksyku.

K ilka lat systematycznej 
pracy badawczej pozwoliło ze­
społowi inż. Saganowskiego 
poznać wartość i przydatność 
tego gatunku ryby dla krajo­
wej gospodarki oraz określić 
je j zalety w  masowej produk­
cji. W  pracy swej inż. Saga­
nowski korzystał z cennych 
doświadczeń naukowców ra-

Przed ztmowq sesiq eę>zcmśncscyinq

I-sze plenum Zarządu Uczelnianego ZM P
na Uniwersytecie Wrocławskim

W  uniwersyteckiej sali Long- 
champ odbyło się plenum Za­
rządu Uczelnianego Z. M. P., 
w  którym wzięli udział prze­
wodniczący Zarządów Wydzia­
łowych i kół ZM P, sekretarze 
grup studenckich oraz przed­
stawiciele Partii i Z. S. P. 
W  obradach wziął również 
udział Przewodniczący Z. W. 
ZM P  Kol. Grudzień.

Podstawę do szerokich dy­
skusji na temat dotychczaso­
wej pracy organizacji ZMP-ow- 
skiej na Uniwersytecie oraz

Pod hasłem
walki o pokój

obraduja
przedstaw iciele s ia d en ió t

30 krajów
B E R L IN  (P A P ).  W  sobotę, 

w  wielkiej auli Akademii Sztuk 
Pięknych w  Berlinie odbyło się 
uroczyste otwarcie sesji Ko­
mitetu Wykonawczego Między­
narodowego Związku Studen­
tów. W  obradach biorą udział 
delegaci studentów 30 krajów. 
Sesji przewodniczy prezes 
M ZS Józef Grohman.

Obrady Komitetu Wyko­
nawczego odbywają się pod 
hasłem walki o pokój, przy­
jaźni między narodami, nieza­
leżności narodów uciśnionych 
oraz walki o demokratyczne 
prawa społeczeństw.

sytuaeji grup studenckich w 
obliczu zimowej sesji egzami­
nacyjnej dał obszerny referat 
przewodniczącego Z. U. ZMP 
kol. T. Szarewicza. Ożywiona 
dyskusja, w której głos zabrało 
17 aktywistów, zobrazowała 
osiągnięcia organizacji oraz je j 
braki i niedociągnięcia z dru­
giej strony.

Zasadniczym motywem, prze­
bijającym we wszystkich wy­
powiedziach, była troska o wy­
konanie Planu 6-letniego na 
uczelni poprzez wytknięcie 
złych i wskazanie dobrych 
przykładów działania grup stu­
denckich. Kolektywna nauka 
w grupach jest jedną z wyż­
szych form mobilizowania do 
wykonania zadań produkcyj­
nych na wyższych uczelniach 
na wzór bratniej organizacji 
komsomolskiej.

Dyskutanci niejednokrotnie 
podkreślili, że tylko przy ści­
słym współdziałaniu z Partią 
i wytężonej pracy w grupach, 
osiągnąć można wyniki jakich 
od studentów oczekuje władza 
ludowa i całe społeczeństwo.

Podsumowania dyskusji do­
konał kol. Szarewicz. fNa za­
kończenie odczytany został list 
do studentów Uniwersytetu 
Lipskiego w N. R. D. List, 
opracowany przez organizację 
ZMP-owską Uniwersytetu W ro­
cławskiego jest odpowiedzią 
na list młodych demokratów 
niemieckich. Treść listu zebrani 
zaaprobowali żywiołowymi okla­
skami. (E l-O t).

B B u k a r e s z t .  Liczba widzów  
kinowych w  Rumunii w  r. 1944 
wynosiła zaledwie milion osób. W  
r. 1915 liczba widzów wzrosła do 
3,8 miliona, a w  r. 1950 do — 55 
milionów.

g  B u d a p e s z t. Na  Węgrzech 
w  szybkim tempie posuwają się 
naprzód prace przy budowie no- 
wycn dróg. W  ciągu ub. roku zbu­
dowano 545 km drćg. z tego 55 
km. szos bitych oraz 120 km szos
asfaltowych.

SZMERY ©BUY
Dlaczego ulica 
Cmentarna?

Studenci i  pracow nicy  
Instytutu  K lim a to log ii we 
W rocław iu skarżą się na 
upiorną nazwę u licy , 
przy k tó re j zna jduje się 
ich  placówka naukowa. 
„T y le  nazw zm ieniono we 
W rocławiu, a nasza ulica  
była i  jes t Cm entarną“  — 
mówią z ta lem .

Co w ięcej — władze 
m iejsk ie pow oli likw idują  
stary cm entarz, którem u  
ulica zawdzięcza nazwą.

Już niedługo po cm enta­
rzu pozostanie ty lko  
wspomnienie... w postaci 
tab liczk i na rogu  ulicy. 
A  może M .R .N . zm ien i tę 
nazwą na weselszą?

(H. Musz)

Kto się pomylił?
Faktu tego n ie można 

sobie inaczej wytłum a­
czyć, jak  ty lko złośliwą 
pomyłką. O to we wrocław  
skim  P D T  te rm om etr ką­
p ielow y kosztu je 54 zł, 
podczas gdy tak i sam w

C entra li Handlowej P rze ­
m yślu M eta lo ioego przy 
Rynku kosztuje 16,50 zł.

Ktoś się grubo pom ylił, 
a jesteśmy skłonni przy­
jąć, że P D T . „Szm ery" 
proszą o szybkie wyjaś­
nien ie oraz skorygowanie 
błędu. (Tuw )

Zdradliwa pułapka
... czyha na nieostroż­

nych przechodniów  w ro- 
cłaioskich u zbiegu ul. 
W idok i Teatralnej. Jest 
nią głęboki rów , k tó ry

biegnie wzdłuż chodnika  
ul. Teatra lnej i n ie  jest 
niczym  zabezpieczony. Po  
nieważ na tym  odcinku  
oświetlenie u licy  pozosta­
wia dużo do życzenia, 
przechodnie skracający  
sobie drogę na ukos po­
przez placyk z ul. W idok  
na ul. Teatralną — nara­
żeni są na wypadki.

Jeżeli na skutek prow a­
dzonych robó t n iem ożli­
we jest na razie zasypa­
nie rowu, prosim y o „w ię 
ce j światła", ja k  pow ie­
dział kiedyś poeta, (a tk )

dzieckich, którzy podobne ba­
dania nad aklimatyzacją oko- 
niopstrąga przeprowadzili po 
ostatniej wojnie w jeziorach 
Abran i Iim anczyk.

Stosując sposoby racjonal­
nego żywienia i  zabiegi inten- 
syfikacyjne w  gospodarstwie 
rybnym PG R Byliny pow. 
Rawsko -  Mazowieckiego, 
stwierdzono, że wydajność sta 
wu okoniopstrągowego może 
osiągnąć 1.500 kg tej ryby z 
1 ha powierzchni stawu, pod­
czas gdy w  tych samych w a­
runkach przy produkcji kar­
pia osiaga ona maksymalnie 
600 kg- Waga dorosłej sztuki 
okoniopstrąga wynosi w  na­
szych warunkach klimatycz­
nych ok- 1,5 kg.

Okoniopsrąg jest rybą łatwo 
aklimatyzującą się- odporną 
na transport i zimowanie, jak 
również nie ulega ona spoty­
kanym na naszym kontynen­
cie chorobom. M. inn. podczas 
dokonywania doświadczeń
wprowadzone do stawów, za­
każanych chorobą ryb — po­
socznicą, okomopstrągi, w yka­
zały całkowitą odporność na 
tę chorobę.

Biorąc pod uwagę liczne za­
lety okoniopstrąga, które sta­
w ia ją go w rzędzie cennych 
gatunków ryb produkowanych
dla celów konsumcyjnych,
okr. zarząd PG R w Łodzi roz 
winął ostatnio jego hodowlę 
w  10 gospodarstwach stawo­
wych woj. łódzkiego.

Ostatnio znaczną ilość ma­
teriału hodowlanego okonio­
pstrąga rozprowadzono do wo 
jewództw: warszawskiego, lu­
belskiego, kieleckiego i _ byd­
goskiego, gdzie stanie się on 
zalążkiem nowych ośrodków 
hodowlanych tej ryby.

Fesłiwnl 
Współczesnych 
Szlak Polskich

Wydawnictwa książkowe

Jerzv Lutowski 
PEÓ BA S IŁ  

Sztuka w trzech aktach 
Str. 115 ZI 5,20

*
Jerzy Pomianowski 

Katarzyna W olin 
FARYZEUSZE 
I  G RZESZN IK  

Komedia w  czterech akiach 
Str. 111 Zł 5,20

*
Zdzisław Skowroński 

Józef Słotwiński 
ZA ŁO G A 

Sztuka w  trzech aktach 
Str. 85 Zł 4,—

*
Adam Tarn 

Z W Y K Ł A  SPR AW A 
Sztuka w  trzech aktach 

Str. 62 Zł 3,50
*

Andrzej Wydrzyński 
SALON 

P A N I K LE M E N TYN Y  
Sztuka w  trzech aktach 

Str. 110 Zł 5,—

„ C Z Y T E L N I K ”
*

W krótce do nabycia 
we wszystkich księgarniach 

„ D o m u  K s i ą ż k i "
K-87
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Już czas
Przyznajemy, że zbyt mało 

poświęcamy uwagi skargom 
naszych czytelników na wsze­
lakiego rodzaju pułapki na 
chodnikach w  postaci dziur i 
nierówności. N ikt też nie za j­
muje się statystyką, ilu prze­
chodniów na tego rodzaju 
przeszkodach ulega zwichnię- 
niu i złamaniu nogi oraz in­
nym obrażeniom ciała. Nasz 
bierny stosunek do tego za­
gadnienia pozwala na takie 
anomalie, jak  pozostawianie 
na chodnika szyny przed do­
mem nr 13 przy ul. Oławskiej, 
co stało się powodem, że k il­
kanaście osób doznało w  tym 
miejscu różnego rodzaju obra 
żeń.

Raz tylko zajęliśmy się Ryn 
kiem. W  jego obrębie naliczy­
liśmy fantastyczną ilość wybo 
jów . Trzeba stwierdzić, że 
znaczni, cęść tych pułapek zo­
stała przez władze komunalne 
usunięta.

Od zniszczeń w  mieście z ro­
ku 1945 jesteśmy odlegli o kil 
ka lat i czas już najwyższy 
na uporządkowanie chodni­
ków. Jest to ogromne zadanie. 
„Słowo Polskie" nie podej­
muje się obliczać wybojów. 
Powinny to uczynić Komitety 
Blokowe. Jest to dla nich 
wdzięczne pole działania. W  
roku 1951 powinniśmy zdobyć 
się na to, aby pewną nogą 
stąpać po chodnikach Wrocła­
wia.

Czekamy na inicjatywę K o ­
m itetów Blokowych. Sądzimy, 
że nie trzeba ich będzie za­
grzewać do czynu.

Sulek

NOTATNIK
WROCŁAWSKI

’ ■  Odprawa szkolnych kól TPPR  
Odbędzie się dziś o godzinie 16-ej

lokalu MRN przy ul. Sukienni­
ce 9. Na odprawie mają być obec­
ni prezesi, sekretarze i skarbnicy.

I  Rzadkie resory wytrzymają 
dół, który utworzył się na jezdni 
ul. Oławskiej po naprawieniu rury 
kanalizacyjnej. Groźna pułapka 
na pojazdy mechaniczne musi być 
co rychlej unieszkodliwiona.

g  Jutrzejszy wtorek muzyczny 
w  Wyższej Szkole Muzycznej na 
Krzykach poświęcony jest Heyd- 
nowi, Moniuszce, Dworzakowi. 
Kwartet smyczkowy tworzą — 
Alojzy Sowa (1-sze skrzypce), 
Bronisław Kiepura (2-gie skrzyp­
ce), Wiktor Klwus (altówka) 1 
Stefan Turczyn (wiolonczela). Pre­
lekcję wygłosi piof. Teresa Rze­
pecka. Wstęp wolny.

B O godz. 7-mej rano powinna 
się rozpoczynać sprzedaż mięsa w  
sklepach. Jest to rozporządzenie 
Wydziału Handlu Prezydium MRN  
wydane na wniosek Komitetu 
Miejskiego PZPR.

■  Pytamy: które punkty usłu­
gowe zajmują się podnoszeniem 
oczek w  pończochach? Zapytują 
nas o to czytelniczki.

ROCLAW
Wczoraj obradowano na Pi. Solnym

Sklepy spożywcze MHD
pod kontroiq społeczną

W  świetlicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
przy Pi. Solnym zebrali się 
członkowie Komitetów Opie­
kuńczych sklepów żywnościo­
wych MHD. Zostali oni wybra­
ni przez Komisje Dzielnicowe 
jako decydujący czynnik spo­
łeczny dla usprawnienia dy­
strybucji. Naprzeciw nich przy 
stole prezydialnym zasiedli: 
kierownik Działu Artykułów 
Spożywczych MHD —  ob. 
Bartfeld, przedstawiciel woje­
wódzkiego Biura MHD i 
przedstawiciel Rady Zakłado­
wej.

Do zebranych przemówił ob. 
Bartfeld podkreślając, że głów­
nym celem MHD jest służenie 
klasie robotniczej. Komitety 
spełniać mają rolę transmisji 
między masami a dyrekcją

Słali mieszkańcy 
blokują hotele

wrocławskie
Godzina 10 wieczór. Do ho­

telu „Monopol1' wchodzi młody 
człowiek. W  ręku ma niedużą 
walizkę.

—  Proszę pojedynczy pokój 
—  mówi do dyżurnego portie­
ra.

—  N ie ma —  pada odpo­
wiedź.

Młody człowiek wychodzi. 
Idzie dalej. W  „Polonii", 
„Grand Hote!u“  i w „Europej­
skim" wita go to samo oświad­
czenie: —  nie ma.

—  Ja mam delegację służbo­
wą —  mówi podróżny.

—  Cóż z tego —  ̂ odpowiada­
ją portierzy —  miejsc wolnych 
nie ma.

Bardzo dużo pokoi zajmują 
mieszkańcy „na stałe". Są to 
ludzie, zatrudnieni czasowo 
przez niektóre instytucje, któ­
re nie mogą zagwarantować im 
stałych pomieszczeń.

—  Czy te zakłady pracy, nie 
mogłyby zrobić tak, jak zro­
biła to Wrocławska Gazownia, 
która osoby przyjezdne uloko­
wała w  mieszkaniach swych 
stałych pracowników.

Kupon konkursowy
Najlepiej obsługuje kelner , ,

\

I
zatrudniony w ,

Najsmaczniej gotują w lokalu

Imię i nazwisko uczestnika > ■ ■ > > ■ ■ > > » »
— —ni
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Dokładny adres . •  ............................................

MHD, co niewątpliwie -usunie 
wiele niedociągnięć. Następnie 
mówca zapoznał zebranych z 
instrukcją dla Komitetów Opie­
kuńczych.

Instrukcja informuje nas 
między innymi, że Kom. Op. 
sldada się z 5 —  7 członków. 
Komitety sprawują kontrolę 
społeczną nad działalnością 
skłepów spożywczych i upraw­
nione są do szczegółowego 
wglądu w gospodarkę sklepu, 
oraz ma.ią przedstawiać dy­
rekcji MHD swoje opinie i 
wnioski w  sprawie działalności 
personelu i gospodarki w skle­
pie.

Musimy usunąć niedocią' 
gnięcia w postaci braku chle- 
ba w sobotę, po który do cen­
trum miasta przyjeżdżają lu­
dzie z Krzyków i Sępolna. Nie 
będziemy dopuszczać do tego, 
by prywatni sprzedawcy na­
bywali metrami mąkę, a świat 
pracy odczuwał je j brak. Za­
dbamy o to, by każdy towar 
po przyjęciu przez sklep był 
natychmiast sprzedany.

Współdziałanie Kom. Op. z 
M HD przyczyni się niewątpli­
wie do likwidacji nadużyć i 
kumoterstwa ora* podniesie 
puziom handlu detalicznego i 
stanu higienicznego sklepów.

Komitety Opiekuńcze swą 
działalność rozpoczną już w  
bieżącym tygodniu.

(H . K .).

1200 pęknięć w  rurach

300 uszkodzeń naprawiono
Spółdzielnie rzemieślnicze przyjdą z pomocą

Zarząd Nieruchomości Komu- 
nafoych czyni duie wysiłki, aże­
by ja:k najszybciej zlikwidować 
wywołane niespodziewaną falą 
silnych mrozów i odwilży pęk­
nięcia rur wodociągowych i ka­
nalizacyjnych. Jak podawaliśmy, 
łśczba uszkodzeń wynosiła oko- 
to 1000, w ostatnich dniach przy 
bvło dalszych 200.

Ekipy remontowe Z. N., pra­
cując w rekordowym tempie, zdo 
łały już naprawić ponad 300 u- 
sŁkodzeń. Prezydium MRN zgo­
dziło się na zatrudnienie spół­
dzielni rzemieślniczych, które w 
najbliższym czasie rozpoczną 
pracę.

Szczegółowe badanie uszko­
dzeń wykazuje, że nie tylko 
mróz spowodował tak zna-czną 
ilość pęknięć. Jedną z przyczyn 
jest to, że w większości budyn­
ków wrocławskich urządzenia

wodociągowo - kanalizacyjne są 
przestarzałe i nie konserwowa­
ne od lat. Zachodzi przypuszczę 
nie, że na pękanie rur wpływa 
silne ciśnienie wody, zwłaszcza 
w  porze nocnej, (tt)

B Odbyła się narada w  Wydzia­
le Oświaty W EN poświęcona ko­
loniom letn im  dla dzieci. W myśl 
je j uchwał zaczyna się obecnie 
przegląd m iejscowości odpowied­
nich na kolonie. A k c je  prowadzą 
kom isje, złożone z przedstaw icieli 
Pow iatow ych  Rad Narodowych 1 
Pow iatowych Rad Zw iązków  Za- 
w o iow ych . W związku z tym  za­
k łady pracy, które chcą na własną 
rękę prowadzić akcję kolonijną, 
muszą n iezwłocznie zgłosić adres 
upatrzonej kolonii do terenowych 
kom isji wczasów letnich przy w y ­
działach oświaty Pow iatow ych  
Rad Narodowych.

Jutr# ciągnienie
SKRADZIONO kartę

: tramwajową na nazwisko 
| Halina Sosińska. 282

i ZGUBIONO odcinek za­
meldowania. Filipowski 

i Bronisław. 2&S

UN IEW A ŻN IA M  zgubio­
ną legitymację służbową, 
legitymację Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej i legi­
tymację Czerwonego
Krzyia. Zawierucha Ste­
fania, Walbraycti. K 91

UN IEW AŻN IA M  zgubio­
ny odcinek zameldowa­
nia na nazwisko Kulwiec 
Ernst, Mieroszów. K 92

U N IEW A ŻN IA M  skradzio 
ną książeczkę wojskową 
R.K.U. Jel. Góra, legity­
mację Z. Z. P. Budowl.. 
odcinek zameldowania. 
Leszek Juszczkiewicz, Je­
lenia Góra, ul. Forteczna 
4 K 33

PO TR ZE B NA  od zaraa 
gospodyni z referencjam i 
do 2 -miesięcznego dziec­
ka i zajęcia się domem. 
Warunki dobre. JagielloA 
czyka 10.9 267

T c a i r y
PO LS K I — godz. 19--„Obcy cień".

Wystawy
MUZEUM S LĄSK IE : I )  „Techniki 

gra ficzne"; 2) „Ceram ika a rty ­
styczna".

Z.P.A.P., ul. Stalingradzka 26 —
„Arch itektura wnętrz i sztuka 
dekoracyjna**.

i R epertuar kin
ŚLĄSK  — „D iabelska Grań“ 

czesk.), godz. 11. 14, 16, 18 1 20.
S C A LA  — „Z łodz ie je  row erów " 

(włos.), godz. 16, 18 i 20.
PR ZO D O W N IK  — „Torpedow iec 

nieugięty*' (radz.) — godz. 16, 
18 i  20.

W A R SZ A W A  — „Upadek Berli- 
na“  (radz.), ser, n , godz. 16, 18 
i 20.

POKÓJ — „Pocałunek na stadio- 
n ie“  (czesk.), godz. 16, 18 i 20.

P O L O N IA  — „D zie je  kompozyto- 
ra“  (radz.), godz. 16, 18 i  20.

P IO N IE R  — „K lęska szpiega*4 — 
(radz.), godz. 15 i 17. — Program  
aktualności — godz. 19, 20 i 21.

TĘC ZA — „Wagary** (fianc.), — 
godz 15.45, 18.00, 20.15.

F A M A  — „R zym  miasto otw arte" 
(włosk.). Czynne: środa, godz.
20, czwartek, piątek i sobota 
godz. 18 i 20, niedz. godz. 15,50 
17,45 i 20.

RO B O TN IK  — „B itw a  o Stalin­
grad”  (radz.), ser. I. Czynne: 
środa, czwartek i piątek godz. 
19, sobota godz. 17 i 19, niedz. 
godz. 14,30, 17 i 19.

*
FO TO PLA STIK O N  — „W zdłuż Ła- 

by“ , — otw arty od godz. 9 do 21. 
*

OGRÓD ZO O LO G ICZNY — otw ar­
ty  od godz. 9—19.

Mocne dyżury aptek
Pod „Gwiazdą**, ul. Stalina 87.

„  „S ł)ń cem “ , ul. Traugutta 121. 
„  „Mikołajem**, ul. M ikołaja 46.

OSTRE D YŻU R Y  PO G O TO W IA : 
Szpital M iejsk i nr 3 (oddział 
cliir. i wewn.).
Szpital M iejski nr 5 (dziec).

FACHOWCY POSZUjClWA^ł
1 głównego księgowego zatrudni natychmiast 
nowozorganizowana Spółdxielnia „C ZYN  P A Ź ­
D ZIE R N IK O W Y". Zgłoszenia przyjmuje biuro 
Spółdzielni we Wrocławiu ul. Kościuszki 32.

K-100

1-go technika normowania pracy z wieloletnią 
praktyką.

1-go starszego kalkulatora.
1-go inż. na stanowisko kier. Warsztatów M e­

chanicznych.
Zgłoszenia przyjmuje dział Kadr P. R  M. U. C. 
Wrocław ul. Grabiszyńska 163. Wynagrodzenie 
w/g Układu Zbiorowego w Budownictwie.

K-80

1 księgowego kosztów własnych zatrudnią od 
zaraz Państwowe Zakłady Przemysłu Fermen­
tacyjnego w  Legnicy ul. Górnicza 2. Warunki 
do omówienia. K-19

nEI.nS7.EHIA DKOBHE

GOSPOSIĘ przyjmę na 
dobrych warunkach. Bis­
kupin, ul. Jackowskiego 
14 (boczna Spółdzielczej).

LOKALE

STUDENT poszukuje mie 
szkania. Zgłoszenia pod 
adres: Plac Staszica 20
m. 9.  269

DWÓCH studentów poszu 
kuje pokoju sublokator­
skiego Najchętniej w  o- 
kolicy pi. Grunwaldzkie­
go. Oferty: „Spokój^280

POSZUKUJĘ 2 pokoi z 
kuchnią Jagiellończyka 
2 m 3 201

M IESZKANIE 3—4 pokoi 
poszukuję. Zwrot kosztów 
remontu. Oferty pod 
„Zwrot** „Słowo Polskie*' 

240

POSZUKIW ANIA 
RODZIN

HANlUAWii
STR E PTO M YC YN A  i Pas 
do sprzedania. Zalesie, 
Karłow icza 17. 275

SPRZED AM  dwa term o­
sy 20-litrowe, sypialnię, 
dziecinny. „Gatunkowe", 
„S łow o ". 278

PO S IAD AM  do sprzeda­
nia mały now y domek w 
Sosnowcu z placem około 

! 1000 m kw. Wiadomość: 
Sosnowiec, ul. Wspólna 
6a m. 3. Biuro pośrednic­
twa. K  85

K U P IĘ  motocykl 2-30 lub 
200. Zgłoszenia „S łow o " 
pod „M otor". 286

ZNACZK Ó W  pocztowych 
zbiory zakupi Biuro  ̂ F i­
latelistyczne, Floriańska 
30 Kraków  K 103

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Mazij Ludwik. 262

U N IE W A ŻN IA M  skradzio 
ne dokumenty na nazwi­
sko Ciuryło Julian. 259

UN IEW A ŻN IA M  zgubio­
ne zaświadczenie S.P., 
wydane przez Komendę
Miejską na nazwisko Ki­
larska Barbara. 253

SKRADZIONO portfel z 
dokumentami, legityma­
cję związkową, skierowa­
nie na wczasy, legityma­
cję tramwajową. Reczyń- 
ska Zofia. 283

UN IE W A ŻN IA  Się skra­
dzioną legitymację służ­
bową Nr 5 na nazwisko 
Stefania Gebhardt - Gra­
dowska, wydaną przez 
IV Szkołę Ogólnokształ­
cącą we Wrocławiu. 235

ZG UBI

ZGUBIONO dowód toż­
samości, odcinek zamel­
dowania, zaświadczenie 
wojskowe. Drej Stani­
sław. 263

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Trzeciak Edward. 288

U N IE W A ŻN IA M  zgubio­
ne odcinki zameldowania 
Heleny Henryka na na­
zwisko Czeszejko, zam. 
Jelenia Góra, Pijarska 4.

K  94

UN IEW AŻN IA M  zgubio­
ny akt własności na me­
ble, wydany przez Urząd 
Likwidacyjny JeL Góra 
na nazwisko Mizak Sta­
nisław, Bierutowice 34, 
pow. Jel. Góra. K 95

U N IE W A ŻN IA M  zgublo-
j ną książeczkę wojskową 
R.K.U. Wrocław, odcinek 
zameldowania na nazwi­
sko Dyndor Władysław, 
zam. Wrocław. K 96

! U N IE W A ŻN IA M  zgubio-
1 ną książeczke wojskową 
R.K.U. Oleśnica. legity­
mację Zw. Zaw. na na­
zwisko Kamiński Cze­
sław. zam Sułów 48, pow 
Milicz. K 97

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową Seria D Nr 
0619751, wydana przez 
R.K.U. Kłodzko. Koza 
Jan. 276

UN IE W A ŻN IA  się skra­
dziony odoinelc zameldo­
wania, oraz legitymację, 
wydana przez Gł. Kom. 
S.P. Warszawa na nazwi­
sko Maszewski Henryk.

274

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną książeczkę R.K.U., le ­
gitym ację Zw . Zaw., za­
świadczenie obywatel­
stwa, odcinki zameldowa 
nia, m iesięczny bilet ko­
lejow y. Humbek Jan. T61

ZAGUBIONO odcinek za­
meldowania, wydany 
przez gminę Świątniki, 
pow. Kraków, na nazwi­
sko Dziekan Augustyn.

P K

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. Prac. Fryzjer­
skich na nazwisko Choć 
Stefania. 257

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Cempa Maria, K  rzeszo- 
wek,* gm. Gorzeszów, 
pow. Kamienna Góra.

P  11

U N IE W A ŻN IA M  skradzio 
ną leg itym ację służbową, 
wydaną przez M.P.C..
książeczkę wojskową w y ­
daną przez R.K.U. B ie l­
sko-Biała oraz inne do­
kumenty na nazwisko 
Puzik Kazim ierz, W roc­
ław. Mogileńska 58 . 289

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową, metrykę uro­
dzenia, świadectwo pra­
cy na nazwisko Kmita 
Zygmunt.. 271

U N IE W A ŻN IA M  potw ier­
dzenie N r 3550a Komisu, 
ul. Studencka. G rejczyk 
Stanisław. 272

POSAI)
POSZUKUJĄ

DYPLOM OW ANA tancer­
ka poszukuje posady w  
Domu Dziecka lub w  
szkole do nauczania tań­
ców klasycznych i rytmi­
cznych. Zgłoszenia „Sło­
wo” pod ..Tancerka". 277

JOZEFA Praksmajera ze 
Stryja, woj. Stanisławów, 
poszukuje matka. Łaska­
we wiadomości kierować: 
Denis Piotr, Wrocław, uL 
Klęczkowska.. P. Z. S.

241

RÓŻNE

P A N IĄ  Józefę Mitręgową 
proszę o podanie swego 
adresu Dąbrowska, Da­
szyńskiego. 268

W YNAGRO DZĘ zwrot 
zgubionego na trasie Pru  
sa — Worcella zegarka 
damskiego Zgłoszenia: 
,,Słowo* pod „Stroska­
na". 270

WYNAGRODZĘ zwrot 
zgubionego płaszcza mę­
skiego, dowodu osobiste­
go, zaświadczenia R.K.U., 
odcinków zameldowania. 
Jakubowski Romuald. Te 
resa, Wrocław, ul. Kur­
kowa 29 11 260

29 GRUDNIA  zgubiono 
damski zegarek ręczny. 
Zwrot wynagrodzę. Ka- 
wiński. Kołłątaja 15 255

PUNKT usługowy arty­
stycznego cerowania* 1 re­
peracji garderoby, obru­
sów. bielizny. Wykona­
nie terminowe. Ceny ni­
skie. Otworzyła dnia S 
stycznia 1351 r. S-nia Pra­
cy ,,Nysa“ . Wrocław, ul. 
Dworcowa 3 K 21

PR ZYB ŁĄ K A Ł się wil 
czur. Do odebrania w  go 
dżinach 18—20 Stanisława 
Chudoby 19a8. Po trzech 
dniach uważam za wła­
sność 264

PR ZYB ŁĄ K A Ł się pies 
Seter. Do odebrania: Leg  
nica, Orzeszkowej 23 I p. 
Po trzech dniach uważam 
za własność. K 91

WOIAF POSADY

Tłumaczyła Zofia Łapicka

— Dla mnie to z korzyścią — mówiła do Tawrowa, gdy 
wracała do domu podniecona jeszcze i szczęśliwa. — Jest to 
niezbędne i dla mojej pracy.

Spokojniej i całkiem rzeczowo zabrała się do nauczania 
języka angielskiego w  kółku przy wieczornej szkole dla doro­
słych. Dziwne, że zupełnie nie doświadczała zdenerwowania, 
jak  to było dawniej na zajęciach praktycznych.

„Widocznie zaczynam się oswajać i jakkolw iek to nie mo­
je  właściwe zajęcie, lecz „okolicznościowe" (nagle z nieprzy­
jaznym uczuciem przypomniała sobie powiedzenie Iwana), to 
jednak jestem z niego zadowolona i chciałabym, aby wypadło 
jak  najlepiej".

Olga już miała opuścić zebranie, gdy spostrzegła Tawro­
wa, który bocznym przejściem _ przeciskał się do stołu prezy­
dialnego. Zakończył widocznie _ terminową pracę u siebie 
w  fabryce i także, choć z opóźnieniem, przyszedł na zgro­
madzenie.

Czy wiedział, że ona jeszcze tu? Wstrzymując uśmiech 
Olga patrzyła, jak szedł pomiędzy rzędami, niewysoki, ale 
barczysty, ściągnięty w  pasie szerokim rzemieniem. Mrozy 
były jeszcze ostre i Tawrow, jak i większość robotników ko­
palnianych, chodził w  wysokich futrzanych butach i w ciem­
nym ubraniu półwojskowego kroju, ale nie świecił, jak Pria- 
chin paseczkami i klamerkami. Było w  ogóle grzechem po­
równywać go z Priachinem!

Odgarnął dłonią czuprynę i rozejrzawszy się dookoła, usiadł 
przy brzegu stołu. Na sali było około sześćset osób, ale dziw­

nym zbiegiem okoliczności wzrok Olgi spotkał się ze spoj­
rzeniem Tawrowa i zdążyła zauważyć przelotny, radosny 
uśmiech na jego twarzy, gdy siadł na krześle.

Teraz było już dobrze. Po raz pierwszy niepokój, zasnuwa- 
jący cieniem szczęście Olgi, opuścił ją- znajdowała się w gro­
nie przyjaznych ludzi, nikt nie robił je j wyrzutów, może 
w  rozmowach między sobą oburzali się, ale nie potępiali je j
i dali w ten sposób możność zebrania wewnętrznych sił i po­
wrotu do równowagi. Stała teraz mocno na nogach i ani go­
dziny nie traciła na próżno.

Trzeba było już iść, ale Oldze nie chciało się wychodzić, 
dziś na tej sali poczuła w sercu błogość i spokój.

Mówiono o sprawie, która nie interesowała Olgi jako ko­
respondenta, ale dotyczyła fabryki flotacyjnej, a więc Taw ­
rowa... Słuchała uważnie, ale wkrótce twarz jednego z mów­
ców sprowadziła je j myśl na inne tory. Przemawiał ten duży, 
rudy chłopak, którego Olga spotkała latem w szpitalu. Sie­
dział wówczas obok Tawrowa i skubał tasiemki kusego szpi­
talnego fartucha, który dano mu da włożenia. Potężne ręce 
wystawały komicznie z białych, krótkich i ciasnych rękawów. 
Był to starszy ślusarz fabryczny, członek partii i oddany ak­
tywista, Olga na jego widok zaniepokoiła się znowu. Prow a­
dził również lekcje bieżącej polityki w  swojej fabryce i Olga 
usłuchała rady Tawrowa i poszła dwa razy na te lekcje.

Zdziw ił ją  żywy udział wszystkich słuchaczy i pozazdro­
ściła tego nawet w głębi duszy.

„Będę musiała moim słuchaczom również dawać zagadnie­
nia do opracowania. Niech przyzwyczajają się stopniowo^ do 
wystąpień!' — postanowiła Olga i skierowała się do wyjścia. 
Czekano na nią.

76
Dziwne zwierzę wielkości dużego psa ale z pałąkowatym 

grzbietem, biegło szybko po gładkim zboczu. Robiło duże skoki 
kulejąc i przewracając się, jak gdyby chciało, by wszystkie 
cztery łapy zostawiły jeden ślad. Głębokie odciski łap siniały 

I za nim na nietkniętej bieli puszystego śniegu.
I Arżanow  opuścił strzelbę i  wyciągnąwszy głowę śledził

kołyszący się krok zwierzęcia. Czarna sylwetka oddalała się 
coraz bardziej. Widać było z daleka, jak wiatr unosił długie 
futro zwisające po bokach n iby  derka.

— No? — spytał Arżanow słysząc za sobą kroki nar­
ciarza.

Nikita zbliżał się pokazując wesoło w stronę uciekającej 
zdobyczy.

— To właśnie jest rosomak? — zapytał Iwan.
— Tak. To rosomak — odpowiedział Nikita dysząc ciężko 

po wspinaczce; odzież miał oszronioną, szerokie narty pobie­
lały, nurzając się w puszystym, świeżym śniegu. — Znajdzie­
my innego — mówił z przekonaniem. — Wkrótce nadejdą piż­
mowce. Zwierzęta zaczną szukać paszy. Rosomak chodzi ich 
śladem, poluje, jeżeli jest bardzo głodny, goni nawet renifery. 
Może nawet łosia zabić. W łazi na niskie drzewo, zatai się jak 
ryś i czeka. Gdy łoś podejdzie, skacze mu na kark. Ma duże 
łapy i pazury jak haki. Zimą brodzi po lesie dniami i noca­
mi. Pośpi byle gdzie i znów brodzi Lubi myszy, kradnie zw ie­
rzynę z sideł. Jeśli odgrzebie nieboszczyka, to też go zje — do­
dał Nikita ściszając czemuś głos.

Pod puszystym śniegiem leży twarda, wiosenna szreń. Na 
zjazdach chirurg hamował ostro i wypatrywał mniej spadzi­
stych miejsc. Nikita zjeżdżał jak doskonały sportowiec, zry­
wając za sobą zamieć śnieżnych płatków. Na ostrych zakrę­
tach zręczność jego występowała w całej pełni. Słońce świe­
ciło wiosennie, wysoko, ale było jeszcze zimno Wiatr, bez­
domny jak rosomak błąkał się po górskich grzbietach, palił 
twarze myśliwych wyciskając łzy z oczu. Dookoła, na tle bia­
łych dolin, rysowały się ostro nagie krawędzie skały. A  na 
nich zwietrzałe kamienie pokryte żółtawym mchem _ to gór­
ska tundra. Wąziutkie ścieżki wydeptane kopytami kóz, ba- 
ranów górskich i dzikich zwierząt, ciągną się po szczytach. 
Zapach drapieżców nie odstrasza kóz, nie rezygnują i  .T 
bionych miejsc. Na szczytach górskich jest zimą cieplej niż 
w dolinach i kopyta nie grzęzną w śniegu, nie pęka denkl 
lód, który gubi renifery podczas nagonki. A  latem to praw­
dziwa swoboda...

, (Ciąg dalszy nastąpi}.

S z c z a r z a
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BEZDZIETNE małżeń­
stwo poszukuje gospody- \ 
ni domu. Ul. Kiełbaśni- ; 

' cza 25 m 3. 273 i



Słowo
Kosłurkiewicz nawigzuje równorzędng walkę z Jaskółg

Włókniarz Ł ó d ź - S t a l  Pafawag 12 :8
Faska pokonał Szalińskiego

Mecz pięściarski o mistrzostwo 
Il-gieJ Ligi, który odbył się w  
dniu wczorajszym pomiędzy „W łó­
kniarzem" Łódź i miejscową „Sta­
lą "  — ściągnął do Hali Ludowej 
około 10.000 miłośników boksu. 
Spotkanie stało na dobrym pozio­
mie technicznym i dostarczyło 
zgromadzonej publiczności dużo 
emocji. Po części oficjalnej, za­
wodnicy obu drużyn urządzili 
zbiórkę wśród widzów na pomoc 
dla dzieci koreańskich.

Faska

Do najładniejszycn walk dnia 
zaliczyć należy pojedynek Faski 
z Szalińskim w  wadze koguciej, 
oraz Marcinkowskiego z Sawic­
kim w  wadze lekkiej.

Pupil wrocławskiej publiczności 
Sawicki wypadł o wiele słabiej niż 
się tego ogólnie spodziewano. Za­
tracił szybkość, bojowość, a po 
otrzymaniu kilku soczystych cio­
sów walczył chaotycznie. Słowa u- 
znania należą się łódzkiemu we­
teranowi Marcinkowskiemu, któ-__ 
ry w walce z Sawickim dał pokaz 
pięknego boksu

Kosturkiewicz

Z  drużyny łódzkiej najeży rów­
nież wyróżnić Anielaka w  wadze 
muszel. Wprawdzie w  Rutkow­
skim napotkał ambitnego przeci­
wnika, był on jednak za surowy 
technicznie, by móc nawiązać rów­

norzędną walkę z reprezentantem 
Polski. U  łodzianina zauważyć 
można było znaczną poprawę tech 
niki, szybkość oraz dobre zwar­
cie.

W  zespole Stali poza Faską do­
brze wypadli Kucharski, a Ko­
sturkiewicz w  wadze ciężkiej na 
wiązał równorzędną walkę z Ja- 
skółą. Dramatyczną walkę stoczyli 
Sztolc z Nogajskim. Od drugiej 
rundy obaj zawodnicy opadli z sił 
i mocno krwawili. Obaj zawod­
nicy poszli na wymianę ciosów, 
„raz ty mnie, raz ja ciebie'*, z 
której zwycięsko wyszedł Sztolc 
wytrzymując lepiej kondycyjnie.

Wyniki techniczne.
W  wadze muszej Anielak, mając 

przez wszystkie starcia wysoką 
przewagę, wygrywa w  3 st. przez 
tko. z Rutkowskim.

W  koguciej bardzo ładną walkę 
stoczyli Szaliński z Faską. Pierw­
sze starcie upłynęło pod znakiem 
minimalnej przewagi łodzianina, 
w następnych jednak walka w y­
równuje się. Faska zbierał punk­
ty kontrując przytomnie, atakują­
cego przeciwnika, który bił zbyt 
szeroko i wiele z jego ciosów pru­
ło powietize.

W  wadze piórkowej Matecki po­
konał wyraźnie ambitnego Zeidla. 
Przez pierwsze dwie rundy wro­
cławianin boksował bardzo dobrze 
nawiązując równorzędną walkę. 
Dopiero w  trzecim starciu wzrosła 
przewaga łodzianina, który osta­
tecznie wygrał zasłużenie.

W lekkiej Olczyk uległ po wy­
równanej walce Kucharskiemu. 
Pierwsze starcie należało do Ku­
charskiego, który częściej trafiał. 
Drugie miało charakter remiso­
wy. O zwycięstwie Kucharskiego 
zadecydowała 3-cia runda. Ło­
dzianin otrzymał w  niej drugie 
napomnienie za bicie głową.

W lekko-półśredniej rutyniarz 
Marcinkowski pokonał Sawickie­
go. Pierwsze starcie nie wróżyło 
porażki wrocławianina, odgryza­
jącego się dzielnie swojemu prze­
ciwnikowi. Dopiero w  3-cim star­
ciu Sawicki otrzymuje kiJka so­
czystych ciosów, po których jest 
lekko oszołomiony. Sawicki zaczął 
walczyć chaotycznie, nadziewając 
się raz po raz na celne kontry 
łodzianina.

W  półśredniej Nogajski, po dia- 
matycznej walce, uległ Sztolcowi.

W  walce lekko-średniej lepszy

technicznie Trzęsowski wypunkto- 
-w a ł  wysoko surowego technicznie 

Jarosza.
W  średniej Olejnik walcząc na 

„pół gazu“ wygrał z Krupińskim  
II-girn oszczędzając swego przeci­
wnika.

W  półciężkiej Krupiński zdobył 
punkty v.o.

W ostatniej walce dnia Jaskóła 
po wyrównanej walce, pokonał 
nieznacznie Kosturkiewicza. O 
zwycięstwie Jaskóły zadecydowała 
dobra końcówka.

Sędziował w  ringu Masłowski 
(Poznań), na punkty: Suszczyński 
(Poznań), Dziura (Śląsk) 1 Szot 
(Warszawa).

Dobry początek II rundy

O mistrzostwo l i g i  koszykowej 
A ZS  pokonał Stal Świętochłowice 41:25

W  meczu koszykówki o mi­
strzostwo Ii-e j lig i drużyna 
wrocławskiego AZS-u pokonała 
po ciekawej i emocjonującej 
grze świętochłowicką Stal w 
stosunku 41:25 (12:13).

Wynik spotkania do przer­
wy nie zapowiadał wcale tak 
wysokiego zwycięstwa akade­
mików. Pierwsze minuty gry 
należą do gości, którzy prowa­
dzą kilkoma punktami, strze­
lając celnie z dystansu. Go­
spodarze gra ją  chaotycznie. 
Daje się u nich zauważyć brak 
skoordynowanych akcji. P rzy­
słowiowy pech strzałowy prze­
śladuje Piechurę i Czapkowi- 
cza.

Po zmianie boisk akademicy 
„rozkręcają się“  narzucając 
ostre tempo. Przy wielkim do­
pingu publiczności zdobywają 
prowadzenie ośmioma punkta­
mi. Od tej chwili inicjatywa 
należy całkowicie do drużyny 
wrocławskiej. Końcowe minuty

spotkania przynoszą szereg 
nowych punktów gospodarzom, 
którzy kończą mecz jako zwy­
cięzcy.

Mimo porażki zespół śląza­
ków zaprezentował się z jak  
najlepszej strony. Motorem 
wszystkich jego akcji był N a­
górski, zdobywca lwiej części 
punktów.

U akademików trudno jest 
kogoś wyróżnić, gdyż cała dru­
żyna zagrała doskonale, udo­
wadniając tym samym, że w  
pełni wykorzystała przerwę 
w rozgrywkach ligowych.

Punktami dla zwycięzców 
podzielili się: Piechura 11,
Zientarski 1, Zwierzański 6, 
Czapkowicz 10, Pawlik i Woło-, 
szyn po 2, Włodarczyk 9, dla 
Stali: Nagórski 10, Andrze­
jewski 2, Skawiński 7 i Ko­
nieczny 6.

Zawody prowadzili: Pawłocki 
i  Muszyński. (Żuk).

3 rekordy Po lski i 8 okręgow ych

W spaniały  sukces w rocław ian  
Pływacy Pafawap pokonali Ogniwo Bytom 80:74

Trzy zwycięstwa
koszykarzy WKS-u

W  ramach spotkań o mistrzo­
stwo kl. A  gościli we Wrocławiu  
koszykarze i koszykarki wałbrzy­
skiego Górnika, którzy rozegrali 
mecze z drużynami wrocławskie­
go WKS-u.

Pojedynek drużyn męskich za­
kończył się nieznacznym zwycię­
stwem koszykarzy wrocławskich 
w  stosunku 30:29 (11:17). Wojskowi 
wystąpili prawie że w  rezerwo­
wym składzie i.to w  dodatku bez 
swego najlepszego Strzelca Ma­
jewskiego.

Pierwsza połowa spotkania upły­
nęła pod znakiem przewagi gości. 
Miejscowi ograniczyli się prawie 
wyłącznie do obrony, a kilka uda­
nych wypadów pozwoliło im zdo­
być 11 punktów.

Po przerwie wojskowi przejęli 
inicjatywę i raz po raz groźne 
ataki sunęły na kosz wałbrzyszan. 
Szczególnie emocjonujące były o- 
statnle chwile spotkania, kiedy 
szała zwycięstwa przechylała się 
raz w  jedną raz w  drugą stronę.

Przedmecz rezerw przyniósł rów  
nież zwycięstwo wojskowym w  
stosunku 47:26.

POJEDYNEK KOBIET
Ze szczególnym zainteresowa­

niem oczekiwaliśmy na pierwszy 
mecz mistrzowski koszykarek. 
Drużyna żeńska WKS-u w  spot­
kaniu z niezłym zespołem koszy­
karek Górnika zagrała dobrze, a 
wynik 16:8 (8.6) świadczy o prze­
wadze wrocławianek.

Mecz toczył się w  dość szybkim 
tempie. Małą Ilość strzelonych ko­
szy można położyć na karb nie­
dostatecznego opanowania strzało­
wego.

Punkty dla W KS-u zdobyły: 
Chizówna 6, Bistkońska, Lutosław  
ska, Preissówna, Piwko i Gekuła 
po 2, dla gości: Lesigner 6 i Smol­
ka 2. (Bil)

W  dniu wczorajszym byliśmy 
świadkami niecodziennej imprezy 
pływackiej. Nikt nawet z najbar­
dziej zapalonych kibiców pływac- 
twa nie przypuszczał, że na ba­
senie wrocławskim padną 3 re­
kordy Polski i 8 rekordów okrę­

gowych, które zostały ustanowio­
ne w  meczu Ogniwo Bytom — 
Pafawag Wrocław.

Zgromadzona licznie publiczność 
była świadkiem wspaniałych i za­
ciętych pojedynków pomiędzy

W k o szy k o w e j k la s ie  A

Gwardia  —  Budowlani Jelenia Góra 26 :23  
O gn iw o  - AZS I b  2?: 14

W  sootkaniu hokejowym G w a r d i i

A -  team B 9:12
D ziś Dwardśa — KoSefarz

Wczoraj na lodowisku Gwardii 
odbył się treningowy mecz hoke­
ja  na lodzie pomiędzy dwoma ze­
społami Gwardii. Spotkanie to od­
było się w miejsce zapowiedziane 
go meczu rewanżowego miejsco­
wej Gwardii z Budowlanymi Opo­
le, który nie doszedł do skutku 
e powrodu nie przybycia opolan.

Wynik spotkania treningowego 
nie jest w  tej chwili ważny. Waż­
ne jest to, że Gwardia zmonto­
wała silny zespół, tak że może w  
tej chwili wystawić dwie, prawie  
że równorzędne drużyny.

Ważne jest to tym bardziej, że 
gwardziści wyjeżdżają w czwar­
tek na Torkat, na obóz Zrzesze­
nia i mistrzostwa Polski Zrzesze­
nia Gwardii.

Wałbrzych donosi...
Zapowiedziany na dzień wczo­

rajszy mecz koszykówki o mistrzo 
stwo wałbrzyskiej klasy B, pomię­
dzy miejscowymi drużynami O- 
gniwa i Spójni nie doszedł do 
skutku z powodu niestawienia się 
drużyny Ogniwa. Spójnia otrzy­
mała punkty w. o

1 *
W  sobotę odbył się w  Wałbrzy­

chu mecz koszykówki o mistrzo­
stwo kl. B, pomiędzy miejscowym  
Górnikiem, a Imiennikiem Białe­
go Kamienia. Spotkanie zakoń­
czyło się zwycięstwem gospoda­
rzy w  stos. 40:26 (18:16).

Punkty dU  zwycięzców zdobyli: 
Babiuch 18, Sziwka 14, Michalik 
10 i Rudziak 3.

*
W  odbytym w  Wałbrzychu to­

warzyskim meczu siatkówki mę­
skiej pomiędzy drużynami kół 
sportowych Górnika przy kopalni 
Mieszko 1 M. Thoreza, zwycięstwo 
odnieśli siatkarze Thoreza w  sto­
sunku 2:1 .

Pomiędzy tymi kołami rozegra­
no również spotkanie w  koszyków 
ce, które zakończyła się tym ra­
zem zwycięstwem sportowców z 
kop. Mieszko w  stosunku 52:36.

W  dniu dzisiejszym gwardziści 
rozegrają ostatnie spotkanie przed 
wyjazdem, z miejscowym zespo­
łem hokeistów Kolejarza. Mecz 
zapowiada się niezwykle atrakcyj­

nie, bowiem oba zespoły należą 
dziś bezsprzecznie do czołówki o- 
kręgu.

Początek tego ciekawego spot­
kania o godz. 19-tej na lodowisku 
Gwardii na Stadionie Olimpijskim.

W  sali ośrodka Kultury F i­
zycznej na Stadionie Olimpij­
skim odbyły się dwa spotkania 
koszykówki męskiej o mistrzo­
stwo dolnośląskiej kl. A.

W  pierwszym miłą niespo­
dziankę sprawili wrocławscy 
gwardziści wygrywając z groź­
nym zespołem Budowlanych 
Jelenia Góra w stosunku 
26:23.

Gospodarze zagrali dobrze 
taktycznie zmieniając co pe  ̂
wien czas system gry, co zde­
zorientowało przeciwnika. Dru­
żyna jeleniogórzan pokazała, 
jak nie należy strzelać do ko­
sza. Dowodzi to, że zawodnicy 
Budowlanych zmarnowali przer­
wę w  rozgrywkach.

W  pierwszych minutach gra 
jest wyrównana. Z biegiem 
czasu gospodarze uzyskują 
p rzew a g  kilku punktów i nie 
oddają prowadzenia do końca 
spotkania.

W  drugiej połowie drużyna 
Gwardii gra w czwórkę.

Kosze strzelili: dla G wardii: 
Kocan 5, Rubień 10, Wiśniew­
ski 4 i Mikołajczyk 7, dla po­
konanych Bilski St. i Zaleta 
po 8, Jankowski 5 i Albin 2.

OGNIW O W R. AZS  Ib 27:14
W  drugim meczu drużyna

Program Akademickich , 
Zimowych Misirzos^w Swiaia

BUKARESZT. — Komitet Orga­
nizacyjny IX  Zimowych Akade­
mickich Mistrzostw Świata ustalił 
program zawodów, które odbędą 
się w  dniach 28. I. — 4. II. w  
Poianle. Program jest następują­
cy:

28. I. — uroczyste otwarcie mi­
strzostw, pierwszy mecz hokejo­
wy, zawody bobslejowe (2-osobo- 
we), biegi łyżwiarskie na 500 i 
1500 m w  jeździe szybkiej dla ko­
biet.

29. I. — rozgrywki hokejowe, 
męska sztafeta narciarska 4 x  10 
km, slalom gigant dla kobiet i 
mężczyzn, jazda szybka kobiet na 
1000 i 3000 m.
30. I. — rozgrywki hokejowe — 
bieg narciarski na 8 km dla ko­
biet, ćwiczenia obowiązkowe w  
jeździe figurowej kobiet.
31. I. — slalom dla mężczyzn 1 

kobiet, bieg na 18 km dla męż-

samorządowców pokonała po 
zaciętej grze rezerwę ligowego 
AZS-u w stosunku 27:14.

Gra była ciekawa i toczyła 
się przy minimalnej przewa­
dze Ogniwa. W  zespole zwy­
cięzców dobrze zagrali Marks 
J. i Stocki. U  pokonanych wy­
różnili się siatkarze Maliszew­
ski i  Antczak.

Punkty dla Ogniwa uzyskali: 
Romanowski 6, Marks J. 7, 
Kudrzycki 4, Stocki 10, dla 
AZS-u: Sucheński 2, Antczak 
2, Maliszewski 6 oraz Stroński 
i  Czamarski po 2.

Sędziowali Błaszczyk i mgr 
Zagórski. (Żuk).

czyzn, ćwiczenia obowiązkowe w  
jeździe figurowej dla kobiet i męż 
czyzn, jazda szybka mężczyzn na 
500 i 3000 m.

1 . II. — ćwiczenia obowiązkowe 
w  jeździe figurowej mężczyzn-, 
skoki narciarskie do kombinacji 
noiweskiej, zawody 4-osobowych 
sań bobslejowych, jazda szybka 
mężczyzn na 1500 i 5000 m.

2. II. — rozgrywki hokejowe, 
zjazd dla kobiet i mężczyzn, za­
wody 4-osobowych sań bobslejo­
wych, ćwiczenia wolne w  jeździe 
figurowej kobiet.

3. II. — rozgrywki hokejowe, 
slalom dla kobiet i mężczyzn do 
konkurencji alpejskiej, ćwiczenia 
wolne w  jeździe figurowej na 
łyżwach.

4. II. — bieg na 30 km, otwarty 
konkurs skoków, jazda figurowa 
parami, rozgrywki hokejowe i u- 
roczyste zakończenie mistrzostw.

Bielawa pod znakiem
siatków ki,

k o szy k ó w k i
i p ingponga

Wczoraj w  sali sportowej w  Bie­
lawie odbyły się dwa spotkania 
w  koszykówce męskiej, cyklu roz­
grywek o mistrzostwo klasy B.

W pierwszym Ogniwo Dzierżo­
niów wygrało wysoko z Włóknia­
rzem Bielawa w  stos. 47:10. (23:8).

W  drugim spotkaniu Spójnia 
Bielawa pokonała Stal Świdnica 
w stos. 39:14 (17:6). *

W siatkówce męskiej o mistrzo­
stwo klasy B podokręgu dzierżo- 
niowskiego padły następujące 
wyniki:

Włókniarz—Bielawa Ogniwo 2:0.
Stal Świdnica — Spójnia Biela­

wa 2:0.
Stal Świdnica — Stal Pieszy­

ce 2 :0.
Pingpong:
Spójnia Bielawa — Stal Pieszy­

ce 10r0.
Metalowiec Bielawa — Ogniwo 

Dzierżoniów 8:2.
(Sel).

czołowymi zawodnikami obu dru­
żyn, którzy notowani są wysoko 
na rynku krajowym.

Już w  pierwszym biegu na 100 
m stylem dow. mężczyzn, Lewicki 
ustanawia pierwszy nowy rekord 
okręgu w  czasie 1,03.4.

W  następnej konkurencji, star­
tujący po raz pierwszy po dłuż­
szej przerwie Manowski usta­
nawia nowy rekord okręgu na 100 
m klasycznym B wynikiem 1,16,7.

Do największej jednak sensacji 
doszło w  biegu na 100 m grzbie­
towym kobiet, w  którym Gru- 
szczykówna (Ogn. Byt.) pobiła re­
kord Polski, uzyskując r.zas 1,27,4.

Dalsze rekordy okręgu ustano­
wili: Soroka na 100 m stylem kla­
sycznym B  wynikiem 1,44,5, Kirch- 
nerówna na 100 m grzbiet. 1,32,9, 
Jaśkiewicz na 100 m grzbiet. 1,17,5, 
Petrusewicz na 200 klasycznym A  
2,55,4, Ronczewska na 200 m kla­
sycznym A  3,28,5, oraz Dzikówna 
Ogniwo na 100 m dow. ustanowiła 
rekord Górnego Śląska w  czasie 
1,16,2.

Wspaniały był bieg sztafetowy  
5 x  50. P o  zaciętej walce zw ycię­
żyła sztafeta Pafawagu, ustana-  
wiając now y rekord Polski w yn i­
kiem  2,24,2. N ie  obyło  się bez dal­
szych sensacji, jaka zgotowali p ły ­
wacy Pafawagu, bijąc drugi re ­
kord Polski, tym  razem w  sztafe­
cie 10 x  50 m  stylem  dowolnym .

Po konkurencjach pływackich 
prowadził Pafawag w  stosunku 
71:59.

W yniki techniczne:
100 m  st. dow  mężczyzn:
1) Lewicki (P) 1.03.4; 2) Jaku­

bowski (P ) 1.04 5; 3) Zimny (O)
1.04.9.

100 m  st. m otylkow ym  mężczyzn: 
1) Manowski (P) 1.16.7; 2) Petru­

sewicz (P) 1.21.— ; 3) Kula (O) 1.24.6. 
100 m  st. m otylkow ym  kobiet: 
1) Gryszczyk (O) 1.41.5 2) Soro­

ka (P) 1.44.5; 3) Pilarska (P ) 1.47.5. 
100 m  st. grzbiet, kobiet:
1) Gryszczyk (O) 1.27.4; 2) Kirch- 

nerówna (P) i 1.32.9; 3) Szmatloch 
(O) 1.38.6.

100 m  st. grzbiet, mężczyzn:
1) Jaśkiewicz (P) 1.17.5; 2) R a­

szowie (O) 1.25.3; 3) Ścigała (P) 
1.25.8.

200 m  st. dow. mężczyzn:
1) Gremlowski (O) 2.23.5; 2) Le­

wicki (P) 2.29.—; 3) Manowski (P) 
2.36.4.

100 m  st. dow  kobiet:
1) Dzikówna (O) 1.16.2; 2) Gry­

szczyk (O) 1.20.8; 3) Cisek (P)
1.29.3.

200 m  st. klas kobiet:
1) Ronczewska (P) 3.28.5; 2) So­

roka (P) 3.34.9; 3) Blejarska (O)
3.40.6.

200 m  st. klas mężczyzn:
1) Petrusewicz (P) 2.55.4; 2) Po­

łomski (P) 2.59.7; 3) Kaszowic (O)
3.09.6.

200 m  st. dow. mężczyzn, konk. 
lokalna:

1) Iwanicz (P) 2.37.3; 2) Gomułka 
(P ) 2.41.5; 3) Bieszczanin (P) 2.48.6.

Sztafeta 4 x  100 m  st. zm iennym  
kobiet:

1) Ogniwo (Gryszczyk I, G ry­
szczyk II, Blejarska, Dzikówna) 
6 .12 ,1 .

2) Pafawag (Kirchnerówna, Ron­
czewska, Soroka, Cisek) 6.32.8.

0 wszystkim
po trochu

W  Świdnicy rozegrane zcstało 
spotkanie w  tenisie stołowym po­
między miejscowym Kolejarzem  
a Włókniarzem z Bielawy. Zakoń­
czyło się ono wysokim zwycię­
stwem gospodarzy w  stosunku 9:1. 

*
W  Białym Kamieniu odbył się 

mecz koszykówki o mistrzostwo 
kl. B pomiędzy dwiema miejsco­
wymi drużynami Górnika i Spój­
ni. Po ciekawej grze zwyciężyli 
koszykarze Spójni w  nieznacznym 
stosunku 25:18.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: 
Łossowski 15, Stojanowrski 7 oraz 
Mnich 3.

Sztafeta 5 x  50 m  st. dow. m ęż­
czyzn:

1) Pafawag (Gomułka, Jaśkie­
wicz, Manowski, Jakubowski, Le­
wicki) 2.24.2.

2) Ogniwo (Lachman, Gadzikie- 
wicz, Krzyżanowski, Zimny Grem­
lowski) 2.30.3.

Sztafeta 10 x  50 m  st. dow. męż­
czyzn:

R e k o r d  P o l s f c t
Drużyna (Pafawag) Gomułka, 

Jaśkiewicz, Manowski, Jakubow­
ski, Lewicki, Kratochwil, Iwanicz, 
Bieszczanin, Kiljański, Petruse- 
wricz) 4.58.5.

W  meczu piłki wodnej zwycię­
żyli goście w  stosunku 16:8 (9:4). 
Początkowe minuty gry nie zapo­
wiadały tak wysokiej porażki wro  
cławian, którzy nawiązali zupeł­
nie równorzędną walkę. Świadczy,

najlepiej o tym stosunek bramek: 
2:2, 3:3, i 4:4. Na 4 minuty jednak 
przed końcem w  pierwszej poło­
wie meczu Pafawagowcy zaczęli 
coraz gorzej kryć swoich przeciw­
ników, dając sobie strzelić aż 5 
bramek. Bardzo słabo zagrał na 
obronie Petrusewicz.

Po przerwie zespół Pafawagu  
wzmocnił Oleniacz, który zastąpił 
Manowskiego. Gdyby zamiast Ma- 
nowskiego wyszedł z wody Petru­
sewicz na pewno wynik byłby dla 
gospodarzy korzystniejszy. Manow  
ski nie mógł grać dalej ze wzglę­
du na dwukrotny skurcz nogi. W  
dalszym ciągu przewagę posiadali 
Bytomiacy, strzelając kolejno 8 
bramek.

Z drużyny Pafawagu należy w y  
różnić Manowskiego i Oleniacza. 
Bardzo słabo zagrał bramkarz 
Jeż, który ma na swoim sumieniu 
przynajmniej 4 bramki. Mimo to 
goście wygrali zasłużenie, będąo 
zespołem pod każdym względem  
lepszym.

Bramki dla zwycięzców uzyska­
li: Gadzikiewicz 5, Zimny 5, Grem­
lowski 4, Dutkowiak 1, i Jedna 
samobójcza, dla Pafawagu: Le­
wicki 5, Manowski 2, 1 Krato­
chwil 1.

W boksie;

Kolejarz Sw iJn .If l.l  
Włókniarz Leg. *

W  Świdnicy rozegrany został to­
warzyski mecz pięściarski pomię­
dzy miejscowym Kolejarzem a 
Włókniarzem z Legnicy. Po cie­
kawych walkach, wysokie zwy­
cięstwo odnieśli gospodarze wr sto 
sunku 19:1. Jedyny punkt dla go­
ści zdobył Truściński, remisując 
z Watczakiem.

Wyniki techniczne (na pierw­
szym miejscu gospodarze).

Waga musza I — Kotara zwycię­
żył Animowicza.

Waga musza II — Bizior poko­
nał Kownackiego.

Waga kogucia I  — Watozak zre­
misował z Truścińskim.
Kogucia II — Balwierz wypunkto­
wał Gutkowskiego.

Piórkowa — Szlifierczyk wygrał 
z Czemiewskim.

Lekka — Łopata pokonał W ar- 
nusa.

Lekka półśrednia — Kudłacilc 
zwyciężył w  3-ciej rundzie przez 
t. k. o. Szewczuka.

Lekko -  średnia — Płaskocińskt 
pokonał po żywej walce Wysoc­
kiego.

W  wadze średniej Król znaukau-^ 
tował w  2-gim starciu Statkiewi* 
cza.

W  ostatniej walce dnia Janowiak 
zwyciężył Sochatyna. i
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